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lotnictwa, co spowodować ••••••lill••••••••••-„ ... -..... „.„ _________ l ______ lliiiiil 
może kryzys ministerialny, 

GEN. GAMELIN 
mimo przekroczenia grani· 
cy wieku, w dalszym 1u 
piastować będzie stanowi· 
sko wodza armij francus· 

kiej. 

Franc·a i. Niemcy z bronią u n 
• • 

Rząd francuski buduje nowe fortyfikacje, rozszerza obowiązek służby wojsko­
wej i wprowadza powszechne przysposobienie wojskowe 

Budżet wojskowy Francji powiększony został o 59 procent 
Paryż, 4 stycznia. granicy belgijskiej w związku ze zmia-1 cusko • szwajcarska, w obawie przed Ilość oficerów zawodowych powięk 

Nowy budżet obrony narodowej Jest ną belgijskiej polityki zagranicznej. - groźbą pogwałcenia przez Niemcy neu- szona zostanie do 144.000, ćwiczenia 
wyższy od poprzedniego o 59 % • Nad· Umocniona będzie również granica fran tralnnści szwajcarskiej. rezerwistów, które odbywały się do-
wyżka ta całkowicie została przezna· "- tychczas .raz w roku, odbywać się będą 
czona na dozbrojenie armil. Jak dono- ... bro1-en1-o .... em' .-e„ obecnie dwukrotnie, a obowiązek po-
szą dzienniki, ministerstwo obrony na- & i. 1L wszechnej służby wojskowej zostanie 
rodowej przeznacza w roku bieżącym wymierzone przeciw Francii i Czechosłowucji rozszerzony na mężczyzn crt. 18 roku 
14 ipiliardów franków .na dozbrojenie Praga, 4 stycznia. I Wiadomości te w tutejszych kołach życia. 
armii lądowej, 5 mlllardow na rozbudo- Prasa czechosłowacka przynosi atar-~ politycznych wywołały olbrzymie wra· Rząd francuski wprowadza również 
wę marynarki, 5 ~llłar~?w na flotę PO· mujące wiadomości na temat zbrojeń żenie. Nie ukrywają tu, że zbrojenia te powszechne przysposobienie wojskowe 
wiet!zną, oraz poi miliarda na umoc· niemieckich. Pisma donoszą o prelimi· wymierzone są nie przeciw Rosji so· a marynarka wojenna otrzymać ma 51 
nieme granic. . . nowaniu przez rząd berliński olbrzy- wieckiej ale przede wszystkim płzeciw nowych statków wojennych. Oczywiś· 

Poza tym przewidywana Jest budo- mich sum na motoryzację armii i roz- Francji i Czechosłowacji. cie budowa tych statków obliczona jest 
wa drugiej linii fotryfikacii, która biec budowę lotnictwa na kilka lat. 

będzie równolegle z tak zwaną Linią •••••••' •••••••••••••••••••••••••••••••••••••­. . 
Maginota. vV pierwszym rzędzie Unia 
Maginota przedłużona będzie wzdłuż 

..... •••••••o•••••••••••$••••• 
Prezent Slubny Gwałtowny atak powstańców pod Pladrytem 

od Prezydenta RzpllteJ 
dla holenderskiej następczyni 

na lroncir liuadarrama oddziały rządowa odebrały dwie mieisc wości 
tronu 

Haga, 4 slvcznia. 
Poseł Rzplitej w Hadze., dr. W. Babiń· 

ski, przyjęty zo·stał na specjalnej audien· 
cji i doręczył księżinio.zce Juliannie, ho· 
lenderskiej następczyni tronu, w hnie· 
niu Pana Prezydenita Rzplitej podarelt 
ślubny. 

Podarunek stanowią Clwie aitystycz· 
ne makaty buczackie, tkane złotem we· 
dług wzorów ..starych pasów słuckich. 

Salamanka, 4 stycznia. znaczne sity. · 
Według korespąndenta tlavasa, na Madryt, 4 stycznia. (PAT). 

froncie madryckim powstańcy wszczęli Na froncie Guadarrama, jak głosi ko-
wczoraJ na całej linii gwałtowny atak. munikat rządowy, odebrano powstari· 
Walka toczy się na wszystkich odcin· com po 3-dnłowych walkach młeJsco· 
kach frontu. wość Almadrones. Na polu bitwy po-

Ofenzywy tej oczekiwano od tygo-I wstańcy zostawili licznych zabitych i 
dnia. Główne uderzenie zostało skiero- rannych. Wkrótce po tym na odcinku 
wane na punkt połączenia dróg prowa- tym zajęto wieś Abanares. Według ko­
dzących do Escurialu. Dowództwo po- munikatu urzędowego, odparto gwał· 
wstańcze zgromadziło w tym miejscu towne ataki powstańcze pomiędzy Val· 

Broń amerykańska zakupiona przez Meksyk 

de Morillo'a Pozuelo. 
Samoloty rządowe stoczyły walk<;; 

z eskadrą powstańczą, strącając 3 nie· 
przyjacielskie aeroplany. Na catym 
froncie madryckim coraz częściej wy­
darzają się wypadki przechodzenia na 
stronę wojsk rządowych żołnierzy na· 
leżących do powstańczej Legji Cudzo· 
ziemskiej. 

Moskwa, 4 stycznia. <PAT). 
Według informacji agencji „Tass'', 

parowiec sowiecki „Krasnyj Profitem", 
podążący z ładunkiem węgla niemiec­
kiego z Bremy do Neapolu. 1 stycznia Przykra przygoda pasa2era 

Wypadł z "LUX• Torpedy" 
Częstochowa, 4 stycznia. 

nie będzie wywieziona do Hiszpanii został zatrzymany w pobliżu Gibralta-
Waszyngton, 4 stycznia. (PAT).' Sekretarz stanu dla spraw wew- ru przez powstańczy okręt wojenny, 

(Pat) - 'Jadący z Warszawy w stro· 
nę Katowic pocią~iem „Lux· Torpedą" 
pasażer Maier Wandrowicz w wieku ok. 
70 lat, chąc wejść do toalety, przez po· 
myłkę otworzył drzwi wa,l!onu i wypadł 

Rząd meksykański zapewnił oficjał- nętrznych More oświadczył, że akcja pod eskort~ odprowadzono ~o do Ce.uty 
nie rząd St. Zjednoczonych, że materiał rządu meksykańskiego była samorzut- skąd zwolmono go po uptyw1e godzmy. 
wojenny, zakupiony w St. Zjednoczo- ·na i stanowiła przyjazne uznanie poli- PARYŻ, 4 stycznia. 
ny;ch nie będzie wywieziony do Hisz-' tyki nieinterwencji, stosowanej przez Pisma francuskie donoszą, że wy„ 
panii. 

1 rząd St. Zjednoczonych. syłka oddziałów niemieckich do Hisz· 
na tor kolejowy. 

Po przybyciu pocią~u do Częstocłio· 

~ie:ł~~::1!0~~ ~~es~~ki~~~~ep::;~i~~ fa~dzią podwodną na biegun 
nego wysłano parowóz, który odnalazł • • 
go na odcinku między Rudnikami a Kłom Przed nową wyprawą sir Humberta Wiikinsa 
nicami. . . I . Londyn, 4 stycznia. I wyniosą 35.000 funt. szterl. Łódź ipoa· 

Wand;ow1cz dozn~ł ,st.osunko~o _nie· (Pat) - lWczorai wieczorem 'I?rzybył wod~a jest Z'budowana w ten sposób, iż 
zbyt grozn)"c~ obrazen 1 przew.ieziony do Southampton znany podróżnik, ba· będzie mogła pozostawać p-od wodą 
został do szp1tala w Częstochowie. dacz strefy pooarinej sir Humbert Wil- przez czas dłuższy. W pewnych wypad­

kins, który zamierza w lipcu 1938 roku kach w razie k<>nieczności, ok.rei pogrą-
. Paryż, 4 stycznia. (PAT). odbyć podróż w specjalnie w tym celu żenia łochi będzie mól!ł trwać do 5 dni. 

„Le Matin" donosi za agencją „Trans- I zbudowanej łodzi podwodnej ze Spitzber Jak wiadomo, sir Hubert Wilkins od· 
sipin" z Rzymu, iż obecne porozumienie gu aż do morza Behringa poprzez biegun był pierwszą próbę podróży na biegun 
włosko-angielskie p0dkreślone zostanie północny. północny w łodzi podwodnej w r. 1931. 
specjalnie przez udział księcia Humber· Ekspedycja, wedłu,1! Wilkinsa, będzie Próba ta zakończyła się wówczas nieipo 
ta w uroczystościach koronacyjnych trwała około 2 miesięcy, a koszty jej wodzeniem. 
króla Jerzego VI. -w irodc -dnia 6 stycznia r. b. ukaże 

się w „E X PR E S S l E" 
nowa serja przygód 

Krew w c:zosie ·liboc:ji 
Jeden z uczestników wesołej biesiady porąbany siekierą 

Łódź, 4 stycznia. j lokalu 13-go komisariaitu. 
(gr) - Wcz.oraj późnym wieczorem 1 Rannym okaiał się 66-letni :Walenty 

w piwiarni Barbary Lewańskiej przy ul. ' Kowalczyk, zam. przy ul. Rzgowskiej 

I Rzgowskiej 109, doszło do awantury, w i 109, a jego oprawcą 33-letni Aleksander 
czasie której jeden z pijanych J!ości po·, Nowacki (Rzgowska 105). 

I 
rąbał tasakiem swego współbiesiadnika, I Kowalczyk je·st zaimożnym właści· 

' 
~ t ~ I" ' ~ t ~ [ ~ ~ n ~ odcinając mu część muszli usznej i po- : cielem posiadłości i przyipadkowo zna· 

'kaleczył mu rękę. ! lazł się w towarzy.stwie Nowackiego. - ' 
Na miejsce krwawego zajścia przyby- Nowackiego zatrzymała policja w aresz· J 

- EłeEI li przedstawiciele policji, którzy ~abrali 1 cie, I 
W W W poszkodowanej!o oraz awanturnika do 

panii trwa w dalszym ciągu. W dniach 
22, 24 I 25 grudnia ub. roku odjechało 
z Hamburga i Bremy pięć statków, pa 
których znajduje się 8000 ochotni~ów: 
niemieckich. Wśród nich jest wielu ofi­
cerów rezerwy oraz fachowców do ob· 
sługi i naprawy tanków I samolotów. 

Wszyscy ochotnicy noszą mundury 
hiszpańskiej Legii Cudzoziemskiej. .... 

Przegląd aktualnych 
paryskich mód 

Receptę na zachowanie urody 
Wskazówki z zakresu gospodarstwa 
domowego znajdzie każda pani w po­
IP'Ularnym tygo~niku beletrystY'cznym 

Jo lJ~lień 'owieU" 
Nr. '087 

a nadto ilustrowaną, oryginalną po­
wieść pióra Williama Steeda p. t. 

„M IŁ OŚCI, 
gdzie cię odnajdę!„." 
Bogaty dziat humoru - Rozmaitości. 
Rozrywki z nagro dami. 
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Sz ·oła ·dypl o 
Jak odbywa . się 

· atów W Arr.eryce 
miastem w Sta-egzamin dla kandydatów na mężów stanu. - ,,Bismarck ... 

nach Zjednoczonych, a Locarno ..• ministrem hiszpańskin1''. 

Roose\lelt orgaoizatorem światowego pokoju 
(sib) Jak iuż doni.osły P·Olkróke· deipe- tyoh placówkach za.)!ranicznych. · Do StanowLsko posła amerykańskieg0 w Ucz1niowie, którzy po przej.ściu szkoły 

sze, prezydent Roosevelt za.mierza roz- szkoły uczęsz.cza~ą nietylko mężczyźni Kopenhadze pełniła Miss Owens. Mu- dyplomatów złożą odpowiedni egzamin, 
winąć energiczną akcję dyphmaty~ziną ale i kobiety. siała ona jednak zrezyl!nować z tych otrzymują natychmiast posadę i wyna· 
we wszystkich państwach w ce.lu opra- Sześć Amerykanek zaimoWało już od- funkcyj, ponieważ wyszła za mą,ż za ka- grodzenie 1500 dolarów rocznie, Po 
cowania wspólnego planu, zabezpieczają powiedzialne sta·nowiska w służbie dy- pitana królewskiej l!wardii przyboczn<?·j kilku latach awa,nsują jednak i.pł.a.sa ich 
cego pokój. plomatycznej Stanów Zjednoczonych. Boergera Rhodego. wyinosi 10 tysięcy dolarów. 

W związku z tym nie od rzeczy bę-
dzie zaznajomić się z organizacją służby 

dyplOmatycznej w Stanach Zjedn<>czo- M d k I k ·• • f -t · I 1 • · 
;.~:~:g;~~~~:~~~;::y::::~ . or ercy w o e CJI o ogra a u 1cznego 
Avenue wznosi się potężny gmn.ch, z.bu- Pod·szewka w ręku za.bUej ofiary i 8000 zdięć naprowadzi 
dowany w •n·owocwsnym stylu. Jest to ly na trop zbrodniczej pary. - ·Geni al ny trick detektywa 
jedyna n~ świecie szkoła dyplomatów. (sb) Policja angielska może się po~! Adę Fortescue. Ustalono, że przed Huish, któremu powierzono rozwikła-
Istnieje ona dopiero od 1924 roku. Za- szczycić nielada sukcesem. Dzięki ge- li śmiercią stoczyła ona roznaczliwą wal- nie tej ponure1' zagadki, zdotał ustalić, łożona została dzięki inicjatywie ówczes- „ 

nego prezydenta Stanów Zjednoczonych nialnemu trickowi udało się ująć parę 1 'kę z mordercami. W ręku zabitej zna- iż materiał, użyty na podszewkę, wy-
- Coolidgea. Wniósł on do parlamentu zbrodniarzy. I leziono kawałek podszewki, wydarty produkowany został przez Jedną z fa· 
projekt specialnej ustawy, okrcślającei Przed kilku m1es1ącami znaleziono z damskiego palta. bryk w Południowej Walii. 
warunki, jakim ma odpowiadać ta ory- na ulicy zamordowaną urzędniczkę Agent . Scotland Yardu, inspektor Udał się do składu tej firmy i zapy-
ginaln.a ucze1nia. Szkoła dyplomatów 1•••••••••••••••••••o•••~HH•••<ł••••••u••••••••u•„ u•••• tał się sprzedawczyni, czy ostatnio ja­
okazała się niezbędną, ponieważ Arne·- s I t b a I t b ł t h kaś niewiasta nie kupiła tego materiału. 
ryka musiała wysyłać często swych amo o ez P''nO :a szy ow:11 w przes worzac Urzędniczka oświadczyła, ie przed trze . 
prze-d.stawicieli do odlei!łych krajów, a 1; U U . ma miesiącami jakaś kobieta w towa-
nikt w Stanach Zjednoczonych nie znał Niezwykły wypadt:!!k niefortunnego lotnika rzystwie mężczyzny istotnie nabyła 
języka ani obyczajów obcych państw. ( ) . . . . . . , , . ten towar, ale nie może sobie jej przy-

Rok rocznie w maju odbvwa się egza- z · J~den z uczm~w francusk1e1 1 ty p1lotazu nadeszła w1adomosc o losie pomnieć. 
. k d d t. kt. h t . • szkcły ptlotów, odbywa1ąc próbny lot, 1 .samolotu. Okazało się, że upadł on w Gd . k . „ 

mm ami Y a ow, orzy c cą ws ąpic zwątpił nagle w swe siły i znajdując ' odległości 75 kilometrów od mie1'sca, w j br ki' Y mspe tor p~hcJt wyszedł. z fa-do tej uczelni. Pytania za.dawane przy- y został zaczepiony r 1 szłym mę.żom stanu, nie są irkompliko- się na wysokości 1400 metrów, nie na-: którym uczeń dokonał swego skoku ze f t' f Wó . P zez u tczne-
myślając się długo, zeskoczył z aparatu l spadochronem. '\go 0 0.gra a. wczas mspekt?r ~padł wane. Ot.o na.ibardziei charakterystycz- . , . . . " . na gemalny pomysł. Okazało si ze fo· 

nc: „Kim hvł Bis-ma.rek"? uJakie stano- przy po.mocy s~~d~chronu. ~kok t~~ ! Ś~1ad~ow.1e „lądowama aparatu tograf już kilka miesi t ł ę, t • li-
wisko zajął NapoleOn wcbec Stanów odbył się szczęshw1e, a uczen z chwm . opow1adah, ze samolot manewrował cy i zdejmował ę~y ds.~ na ei u 
Ziednoczonych"? „Kim bvi Ghdstone"? na chwilę oczekiwał, że porzucony na tak, jakgdyby był sterowany czyjąś przec 0 

Dl w. . 
„Co to jest Locarno"·? 

11
Czv Niemcy po- pastwę losu samolot runie wdót. ręką. W końcu jednak maszyna nalecia- b Agent. wezwa_ł . sprz~dawczymę f~­

siadają parlament"? Ku jego zdziwieniu, pozostawiony ła na wysokie drzewo i runęła. Miesz- r:yc~ną 1 kazal JeJ prze1rzeć wszystkie 
Mimo iz pytania są tak łatwe, ni·e własnemu losowi aparat leciał dalej. kańcv pobliskiego pałacu szukali pod I zd1ec.1~· sporządzone przez fotografa. 

wszyscy potrafią na nie od.powiedzieć. I Wówcz~s pec,howy ,„ pilot pośpi.eszyt na odłamkami rozbitego aparatu lotnika, Uciązhwa ta praca ·trwała kilka ty~odnJ 
Trzy czwarte kandydatów zdradu bom- lot~fśko \Jl B'óur~et · 1 'ż~mefdtNvartam b którego, ocfyw'fście, nie znaleźli, albo- alb~wiem f?togr.af z~o~ił 8.00~ zdJęć. 
nletqy brak ,znaiomości, opowiadając, że j loc1e apąratu szkolnego. · wiem .,bohater" lotu znajd owal się w _. „ 0 prze1rzenm P!ęc.m tysięcy foto­
Locarno to his:zpański minister, a Bis-1 Minęły' dwre·"gbdżfl1'.V, ' zarrin'i. do ' szk'o..'.fej chwili w offi'egłosci 7lfki1ometrów. .g;afu. sp~zedawc~ym wskazała wresz-

ma.rck miasto ';v~~~nach Ziedmoczo~l Bez.pł2tn~ konsumca:l w Bukalach londyn'sk· 1·ch ~:t;:far1~~tępo~~o;:wk~~bŻ~ę~ef~~~~~: 
zos~iZ0~rz~:~~ihodoru~~k~ł;ald~;ł~m~= · U U .~ u .. 1 

• . Is~;~:~ ~~~~~~d~n~0~::%J~;~fę ~ę:;. 
tów. Bezpo·średnio po przyjęciu do Jak restauratorzy . zaraft:na1ą na prózności snobów g? zdjęcia i rozesłano wszystkim poli-
szkoły, rozpoczynają oni jakby normalne (z) Bradbury-Pratt, właściciel szere- l Pisma angielskie, komunikując o tej CJantom. 
urzędowan.ie w służbie dyplomatycznej. ~u wytwornych resta.uracvi londyńskich, , oryginalne·! inowacii w · zakładach ga.stro Po kilku tygodniach zbrodniarzy 
Nauka odbywa się w godzinach, odpo-1 wpr?wadzi:ł w swych zakładach l!asłro- J nomicznych BracLbur1-Pratt.a, donoszą, ujęto. 
wiadających no·rmalnemu urzędowaniu. nom1cznych oryginalną inowację. W każ ' że jest ona, oczywiście, możliwa tylko w Zabójcę skazano na śmierć i powie• 

Pod koniec każdego miesięca uczni1)· dej restauracji przy iednym „stole hono- ! arystokratycznych dzielnicach Londynu, szono a spólniczkę jego osadzono na 
wie otrzymują nawet pewne wynagro- rowym" g·oście są obsługiw~ni szczegól-

1

' a nigdy w portowej części miasta, naprz.
1 
osiem lat we więzieniu. 

dzenie. Przyszli dyp1omaci amc.::rykań- nie gor;liwie. 1'1o!!ą oni zamawiać najwy- w Est-Endzie. 

~:m~a;~:!~~~%i ~i\~a~~~~;r~~ie,po~~;~ I k~~.!~~~ ~~!~a7imi s~!f:jj~sir~~~~dv: Wor~now lll, Wf~[· a r~1um n;~~~r~lW;Ul"~tJm stawi.aią paszporty e·m1gracyjne, czytaJą czo bezpłatna. I ~ 
pisma i rozważają rozmaite zagadnienia Okazuje się jednak :że pomysł restau ~ 
polityczne. Specialny nacisk kładzie się ratora, oparty na prótności ludzkiej, ·nie · Nowa specJalaość t ó lik • • • " 
również na. pisanie listów szvfrem. jest bynajmniej tak absurdalny, jakby się · · w rcy „e siru z~ C ta 
. .Najwainie•is~ą ~ednak naitk7 -od~yw~- to mogło wydawać na początku. „Ho.no-I (z) W Bukarc;zcie bawił słynny na j początkowa~yc,h pr~ezemnie .zabieg~w 
Ją 1ednak uc~mow1e. poza J!:ra~·1cam1 pan- rowe" stoły w lok~lach Bradbury~P.rat:' całym świede prof. Woronow, który d~ podręcznt~ow u!'1wersvt~ck1ch, dz1ę: 
st.wa. Po_ kilkuletnim p~bycie w szkole ~a przynos•zą mu więcej zi:sków! arużel!, udzie.Hl wywi.adu przedstawicielom pra- k1 cz·e~u k~zdy ch1~rg moze dokonac 
dvplomatow są ·wysyłat;! d? .Kanady, inne stoły. Żadnemu z gości bowiem, kto · sy. _ . Oper~cJ1. W1~domo, ze są ~n stosowa~e 
Kuby! MeJ:t.syku, F~a:~<:Jl, ~1em1ec lub ry ot_rzyma~ zaproszenie d·o takiego sto-! . . , w wielu kra1;ach, ·szczególnie ta~, gdzie 
Pols-k1, gdzie uczą się 1~zylrnw. . 1 łu, mgdy me· przyszło do głowy, aby po · . - Oper~c1e prz~szczepiam~ gruczo- łatwo. zdobyc małpy. Jedną z !!łownych 

Dyrekt?rem szkoły iest Lowe! Pt~ke! , spożyciu śniadania, obiadu, czy kolacji, , łow,, oddala1ące o ~1!ka lat ob1a"''Y. st~- 1 trudnośd1 st;mowi właśnie sprawa .!,'do­
ton, zasłuzony dyplomata amerykansk1, r odejść bez uiszczenia ekwiwalentu. _ i rości, są dobrndzte)'slwem szczegolme ! stawc6W' mezbędnych J1ruczołów. Udy­
który dw,,:!.zieś:!.a Ja.:,;~.::;ił na rozmai-! ~rzeci~nie, wszyscy płacą bar~zo h.ojni~ . d~a ludzi,, poś'"'.ięcających się pracy inte: j by ła~wi.ej było. z~obywać i hodować na 
-l!PIH-. GG. -···-· C!lłMili:WWW 

11 
''!. ,~1 elu wypadkach znacznie w1ęce1 , i lektualne1~zw1erzał się uczox.i~· -. Wy ~runc1e euro'Persk1m. małpy, me.tnda !11'°" 

. • 
11 

• amzeh przypadałOlby to podłu!! rachunku kładowcy paryscy w:prowadz1h :>pis za- 1a stos·owa~a byłaby w znacznie . w1ę~-

(Z)f wo ecae, ze„„ 1

1

1-1iii1111111m111111111111i1mili1111111111mmm1i1111WiiimiiTI11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 • :111 11~111111mr ~~~~~s[~!'~łb;c!~j~n~:~!i1ytr~<l~1~fci~10 
- pewien chemik wynalazł sposób za- · Przeid rokiem odbyłem podróż dooko 

bezpieczaja_cy mleko vrzed skiśni(fciem.; K d Sh I · k , H I , , d • ła świata i przekonałem się, ie prze-
Kwas węglowy, wtłoczony do mleka za-1 ~ ry or o 0'11 o mesow w spo nicy szczepianie 11ruczoł6w podłu1! mej metO-
chowzije jego świeżość i konserwuje je. 1 U ~ W dy odbvwa się w Kalkucl.e, Bombafu, Pe 

- atrarnent jest znany ludzkości od I Kobiety w szeregach Scotland Yardu kinie, Tokio i wielu innych. miasta.eh, nie 
zarania jej dziejów. Egipcjanie wydoby- 1 mówiąc, oczywiści e, o większości krajów 
wqli .go 2 pewne~o gatunku 1:yb, .Rzy- j (sb). ~rzed rokiem P?licja an~iels~a policjantek. europe•is~ich. . . . 
mianie SP?;ządzall z sadzy, gliny i wo- ·po raz p1e:wszy zaa~~~z~wata ~1ew1a-1 Rozpisano konkurs na kandyatki do) -:- N1'.e . usta ie .w ekspery1!1entow~m~ 
dy, a, Clnnczycy z pewnego gatunku sty do słu~by. w pol.1cn .sledcze.J .. Do~ niebezpiecznego zawodu. Zainteresowa 1

1
. w d~1edz1me waHn ze starością - mow1ł 

owocow. I tych czas 1st111aty Jedyme pohcJantk1 I nie służbą w policji jest ogromne, albo- dale1 prof. Woronow, - lecz równolei;tl0 
- najwi<Hiszy na świecie list znajdu- 1 mundurnwe. Obecnie Anglia zyska wiem nadeszło około tysiąca ofert. Wa-1 wszcząłem walkę, mającą na celu rato­

je się w tureckim muzeum narodowym. i Sherłoków Holmesów w spódnicy. Ko-I runki stawiane kandydatkom na detek-1 wanie dz.ied, które na n·i.eszczę~cie swo­
Zo~tal on nąpisany vr~ez szachq, ·~er- i biety zaangażowano poraz pierwszy do! tywó~ są trudne. Muszą one liczyć od ie. i :<>wych ~o~zicó:-V urod~iłv się _i~iota-
skiego d? .su_lt~nq ~olimana. l ~is.t _ten i Scotland Yardu. · j 24 do 3.5 lat, nie odznaczać się szczegól-1 nu: Chcę 1;1l~yc d·oh _tyc~ ~1.e·szczęsI;wych 
ma dlugosci aziesu:cm i szero.wsci sied- j , d k . . d ł d d t .1 ną pięknościa ale posiadać urodę w ktore są c1ęz.arem rcwme.?: 1 d1l.a panstwa. · ·t·' Proby o onane z mm1 ay o a-1. -' . . '.,N' .; br' .~ ,- ·· · t· mm me TOW. . . Ol . . k l p1erwszvm zas rzędzie muszą m1e~ ie mo„c '> c, ovz ,w1sc1e, mowy o -ym, 

-- w P_eldnie zna,fduje sie szkol~ rz.e~ n~e rezul.taty. rnzało ~ię, ze spryt ?- ładne ~z~by. Wymagane jest ~gólne w~ ażcbv dz'.·-.:!ci t0 odzyska~y. i:ełnię w.łaąz 
czoznaivcow lzerhaty. Absolwenci Je.7 h1ecy wiele razy pomogł tam, gdzie j 1 t • . · . „ J·'Jk . k, _ umysłowvch. 1.ł~dę rad 1esh uda m! się 

·. . . „ „ , , · · m rr)' sob'e d c' rad'" <Sz a1ceme, znaiomosc \l u Języ O\~ '..-i • , • ' k , musza z zaiviazan.vnn oczmm rozrozmc męzczyzm me o.., 1 1 a J ·, t 165 , wyprnw21·1z1c 1e z mroku. w torv pcgrą 
najmniei 40 f!.afunleów. Nale?.y zazna- Obecnie kontyngent .30 policjantek jest 1 oraz wzros cm. żo.ne ~ ::1. ich t;:r;.1v~iy. Chcę stworzyć z 
tZYĆ, że ogółem znajda.ie si<? w s71rzeda- już nie wystarczaiący w walce z prze-I Płaca agentek Scotland Yardu wy- nich pożytecznych członków w społe­
Ż'.V w Pekinie 600 ratllnków herbaty„. ł stępczością. Dyrekcja Scotland Yardu l nosi początkowo 75, a po tym 125 zł.. czeństwi1i:-

postanowila zaaniażować jeszcze 70 fy2:odniowo. . 

' 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE&CL tarz wysz:1i zwyicięskio z tej bójki? ... Wy_- Obydwaj zbl.Eżaiją siię spok·ojnd1e d:o Tuza - N~e w~em ..• 
Wśród przemysłowców wielką panikę wy- dawal!io się to n:i:eiprawcLopodlobne ... Na- i z ust pada n~epokojące pytanie: - Jak1lo ... Pan nłe wi'e? .. Ni1e pyta~ 

wołały Usty tajeUllliczego Mściciela, grożącego ? 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- padnięci Zilllhenadka, zwyciężyli napastni~ - Czy pain jest Tuz.em?... go pan o to ... 
zyskiwać swych pracowników. ków i: jeszcze heh skrępowali1?... - Tak ... - odpowiada zagadnięty - Owszem ... pytałem ... ale.„ 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez Lecz oto zbliżają się ku nim... Tuz niespokojnym głosem. - Ale co? .. . 
Mściciela przemysłowców jest nłezciernie bo- sta1·e :n;1„ wryty ... Niie rozumi1e co si„ sta- - Pański przy<llomek brzmi Japo - ... ale on nLe chciaił mi p-0wiedzieć. 
gaty wł11śc1ciel -.v.ieln przedsiębiorslw w Polsce, Jl<l"'. .., " · -

Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. Io.... n~ec", czy tak?... - Aha!... Ni·e choi1ał panu p.owi:e-
Za wytropienie tajemniczego Mściciela lłalwin Pcmnaje sylwetki tych ludzi, którzy - Tak... dzieć.„ W tym wł.aśniie sęk„. Czy tiana 
ofiaruje znanemu awanturnikowi. Piotrowi Rn- szli za 1niim, ale to już nile jest ,,pa1I1 pro- -Pan jest a·resztowany... to nue dziJWiUo, że 0111 nue chce panu I>O-
~l;a:'0:~ ~~~i~ J!~ięrc!d/~t~:!fny!1epr!~1~~ iesor" an.i też jego „sekretarz". To zupel - Ja? ... Jaikto? ... Jakim prawem?... jać swy,ch 1nformat·o·rów? ... 
kiem. Wtedy Halwin wrai: z innymi potentata- nh! dwaj obcy ludzue .... Wild.z.i ich po raz - Pro'S>Zę ... Jesteśmy wywiadlowca- _ Owszem .. przyzniam s~ę, że kilka-
mi angażuje słynnego detektvwa amerykańskie- p.1erw5zy w życiJU .... Obydwa:j maj1ą mar- rm z urzędiu śledcz·ego... lk rntn1i1e i:nclaO'\("\wał·em 0'!0 w tej sprawie, 
go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego . • k T d t · • Al ·1 ·d• · bv b 

Króla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- SbWe mmy ,i ręoe trzyma}ą W resze- UZ rę WJJeJe. e Sii nie iome wy- ale skoro o:n mn:he z.apewniliaił, że nd1e mo-
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- njaoh. Z poza podni1esi10nych kołnierzy wiadowców już go przytrzymują... że mi tego powiedzieć, Wtięc przesitałem 
Iem na śmierć i życie. wyzrerają dw~e pary ener~czinych oczu. 1 , 

Jedyną osoł)ą, która widziała twarz Mści- na egac ... 
ciela, jest lokaj Halwina, Anton~ który jednak Rozdział 106 . Czarny Król zamilkł. Wyczuwał m-
został ranny w głowę, 'il.ie- może się poruszać stynktownue, że sprawa jalkoś si1ę kom-
i mó~Vi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- """ „ d ee plikuje. Nie mógł ~I"Ozumiieć co tu za-
::1:~~c~;~k~e nitr'lk!~ ~e:·:a jełłły!"- Co to ~r~QNrO ni~spo ~iODNO szlo. Ni1e znal przyczyny ar.esztowania 

Jedną z najtragiczniejszych ofiar wyzyski- Tuza. 
wacza - Halwina, iest dawny lego robotnik, · Tuz nLc n1i'e pozumi1e. Czal'llly Kiról stoi I mknJ1ętymi oczamt. Twarz mLat po'krwa- Al:e wyczuwał swym ikrymhnalistycz 
Stanisław Ziętek, którego Halwłn tak misternie b Ó ł · · M śl f t f · h · t h · · ' Ś f t 1 
usidlił. że mógł nim kierować jak pajacem na o olk r r wni.eż ma straszn1De g utną mrnę. wioną. y al, że natra i nia ra1era, a nym węc em, ze u pac me JaKą a a -
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił Bo nilby oo t'° wszystko ma znaczyć? tymcz1asem dkazal10 się, że to byli wy- ną intrygą ... Może ten profesor coś tu 
zeń bezwolne narzędzte w swych rękach i zmu- Tuz zapew1nLal go, że :zidemaSJkuie za wiadlowcy ... Tuz wprow.adz.i'l go w błąd. :nabroiit? .. Aby się wuęc z góry z:aiaseku­
szal go do zamordowania Dlefakiego Aleksan- chw.i1lę podejrzrunego pl"Ofes'Dra oraz jego Czy z rozmysłem? .. Pewni·e n1i1e„ Po- rować, rzekł: 
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze-
szłość. Halwin siedział bowiem w Ameryce sekretairza, a tu sam wpadł we wtasine iaw1en.i1e Się policji był·o dlań również - Muszę zwrócić uwagę pa!l1Ja K-O-
w więzieniu za defraudacje •.• Dziwnym zbiegiem sidła... wielką ni1esp·odzi1anką... misarza, że wraz z nam~ wSiiedli dio prze 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca.i zmarł Gdzie się podz:i1a: ł pan profesor?... Wreszcie dior·oŻlki zatrzymały się dz iia tu jacyś dwaj bard1zo podejrzani ~ 
w obecności Ziętka. Teraz podejl'Zenie pada na A ,i,_ ? p · d h -1. 'l d 
niego. Halwin nie chce go bronić, wobec czego guu,ie jest jegio sekretarz.... rzec1e prze gmac em urzęuu se czego. sobn1i1cy... Jeden z nich tytułował silę 
Ziętek musi ukrywać się pned policją. Gdy Czarny Król na własne oozy widzial, - No, jazda, panow.re! .. Wysd,adać!... . profesorem", drug,i zaś jego sekreta-
byl już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się jak obaj wysz],li z hotelowej restauracji... Jeden z wywfadowców ujął Tuza rzem„ Skonstatowailiśmy jednak, że oby-
nim Mściciel, który przyjął g" do swej gwardii, C.Z"' ni1e udali. się za nimi? ... Pcwniie nie, za rękę. O Czarnego Króla nikt się nie dwai· przyiechalii do KatCYWtic za nami 
składającej się z dwóch zaufanych pomocników, J / 

Alfa i Bila. skoro zamiast nrch wyskoczyli nagi\! oto troszczył. ty lko po to, żeby nas śl1edztć. 
Narzeczon11 Ziętka Jest młoda, przystojna ci młodzieńcy, prz·edstawiający się jako Drugii wywliadowca zaopliekowa:t .się Komisarz słuchał tych wynurzeń obo-

i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, przedstawici1ele urzędu ś1eckzego... napaSitlfllilkami w kajdanlkaich. \Vziął kh b 
posiadająca w swym majątku tylko medalion,, jętnd·e.„ Widać yto, że to gio nie obcho-
stanowiący jedyną pamiątkę po jej matca. z me- I na gle Czarnegu Królowi przemknę- pod pachę i wl:'>kł m sobą rnkzem troc.j- dzi .. A może n1e w i:erzyt Ozairnemu Kró-
dalionem tym łączą się dziwne wypadki'" W n&- ł.a przez glowę niepokojąca myśl: nami wypchane kukły. l Jwi ? .. Detektyw czul, że jego sytuacja 
tesie Arbuzowa Ziętek zn .... lazł na~is: -.: „Uprze- - A moż,e to nie są wcale wywia- W urzędzte śledczym rozpoczęło się · t J · i.; • dat 
dzić Ziętka, niech pilnuje medabonul" Następ- JeS coraz gorsza... ez_e.it me ·11 O !PU 
nego dnia Rudziak napada na Jadzię 1 chce Jej dowcy? .... Może tylko udają wywiadow- długie i monotonne sp~isywanie pers{)- s ię rzucić podejrzeń na postać tajcm-
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, ców?... naUJ, badianie dokumeWntów, . po!ądczone mczego profes·ora, to nk już chyba niie 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w taiem- Czarny Król w każdym raizie ma się z o~bisitą rewi!zją. . r.eszc1e Je en z pomoże ... 
niczy sposób. ' na baczności. Stoi na uboczru. Nie ma za- wywiadowców zwrócił się dlo Czarn o 

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo-
1 ' eg Nie czekał dtugio. Komilsarz odlożyl 

wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, miaru uciekać, bo po co? z jakiego po- Króla. ' ')tÓWe1k i nagle rzucuł pytaniie: 
Renata, komunikowała się z Arbuzowr.m· Na \Y::Jdu? ... Przede wszystkim ni1t! wstawi - Pan pozwoli za mną... C T ? 
miejsce zmarłego Arbuzowa. podstawił więc przyjaciela w talki1ej opresji, po drugi.e Przieszli prz,ez dlug1l ka.rytarz i zatrzy - zy pan zna uza. ··· 
fikcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by zaś - musi tę rnecz odpowiednio wykla- m<>.li siię przed drzwiiami gabiin.etu nacz'el - No, oczywiścxe .. To przede mój 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. kompan .. Razem pracujemy w moim biu-

Pewnego dnia pani Renata zdemaskowała rować.... ni'ka urzędu śledczego. Wywiadowca . d 
fikcyjnego Arbuzowa, który zd,µył jednak prze- Tymczasem jeden z wywiadiowsów za1YUkal. Gruby głos odparł krótko: rze wywia owczym ... 
świetlić jej tajemnicę i stwierdzić, iż była ona przywotal dwie dorożki i z.aczęł'O się ta - Wejść! - A skąd go p·a1n zna? 
szpiegiem... Halwinowa zagroziła mn śmiercią 
za wykrycie tajemnicy jej życia... Pani Renata dowamii1e żywego bagażu. Do pi.erw~zej Wywiadowca otworzyit podwójne - Spotkaliśmy się jeszcze w Lon-
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór- dorożki wsńadl jeden z „p-0mocndików" drzwi i wprowadzi:? detektywa. dynie ... Tuz przedstawi1l mi Się fako Ja-
ki, Ilony, obydwie bowiem - matka i córka - 1 uza w kajdrun'kach, Tuz oraz wywia- Czarny Król wszedł do niewielkre- I pończy'k ... A1e szybk10 nauczył siię euro­
~lahd~~ła!:;o Wi~hre1irla. mężciyznę - dyrektora c!owca, do druguej zaś Czarny Król w to- go polkoju o dwóch okinach. Pod jednym pejsk·ńch języków ... Przekonałem się, że 

w tym czasie do Czarnego Króla zgłosił v. arzysitw~e drugiegio wywi1ad:lwcy oraz j z okLen stal10 biiurko, a przy n1im twarzą jest bardzo zdolnym i wartościmvym 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego drugi „pomo1cnilk" Tuza również w kaj- zwróoony ku cJlrzwi1om suedział jakiś prnoowniki:em ... A przytem b . .trdzo od-
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w dankach. mężczyzna. ważny i sHny„. 
wysokości miliona dolarów. . Martinez nie zna 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu - Do urzędu śled·czego ... - padł roz Czarny Król podiniiósł oczy L zdębiaJ - No, i oo dalej? 
znajduje się medalion z odpowiednim napisem„. kaz wywiadowcy. . . . Byt t~ k.om'.ilSiarz Wentz.~l. - No, a patem, gdy przyjechałem do 

Ale za jego sprawę Jadzia wraz z Janką Czarnemu Królowi sposępma1łia mma. - Duw.1 się pan pewme, spiotyka- P olskii, wz~ąłem go ze sobą ... To wszy-
Małżówną, pomocnicą Mściciela, dostaje się w d k · · t t · Có · b'ć? Ob 
ręce agentów niemieckiej policii politycznej, \iVięc je· 1na1 są to prawdziwi wywia- Jąc m1J111.e u aJ... z r-O I' • •• .owią- stko ... 
któr:i:y wywożą obydwie dziewczęta do Niemiec. ~owcy, s'koro k~żą mu jechać d.o urzędu Z?k tego wymaga ... Niech pan sfad:a, pa- Komisarz bębnil ruiiespa1rojnie ()llów-

Mściciel i Alf podstępnie zdobyli odpowie- sledczego„. To c~ekawe„ .. Co tez tam bę- 111e Web.„. k iem o blat stotu. Jego niliepokój udzte-
dnie. paszporty i p~kryjomu przek!adli się przez dzi1e? ... Czarny Król próbuje po drodze ,\Vywiadowca wyszedł. Czamy Król lal się rów,n;i1ez· Cza·rn,emu Królowi·. Po 
gramcę, by ra towac porwane kobiety. , . ł k 

Tymczasem Czarny Król wraz z Tuzem ws:ocząc rozm.owę z wywiadowcą, ale pozosta sam-na-sam z omisarzem \Ven chwilń padlio nowe pytaniie: 
udali sie do Katowic, gdyż Tuz otrzymał wia- . tamten odP'owuada mu tylko półsłów'ka- tzlem. Zajął wsikazain.·e miejsce i raźn4ej 1· • Czy moz' e m· n.o . d . 1. 

M • • 1 · b'• K · ł - · i p·an v wie zie~ co 
domość, iż tam ukrywa się ścic1el. Ziętek mi. ~u .się ~ro .r10. <.>m1sa~z zina go prze- on ro.bill w pałacu Iial iina? 
J\\artinez pojechali za nimi. Po przybyciu do 1 - Potem pan się d1owiie„. Nie wiem... cie 1l wszystlro mu pewm.Fe wytlumaczy... . w . · 
~~~:i~cki~jt!,~1t1f.w~d':r:zm! J;r:r~1;1"1:~1ci~?. 1 To nte moja rzecz.„. . NiewątpL~wie ca.ile zajfoLe si'ę wyjaśni r .-.Płlnowat .tam Anfo,niego, tegu ly~ 
Po drodze oglądaj ą się i widzą Jak za nimi kro I Detektyw zrezygnował w1ięc z dal- wszystJlro wr.óci do normat.nego stanu. k~Ja, Je,dyn~~ S~iiadka, któr~ zna Msc1 
czą Jakieś dwie J?Ostac!e. . I sz:ych imdagacyj. Ale postanowi1ł spró- ;Vioie., dziilś jeSiZcze pójdz.i'e z Tuzem po ciela, ?0 wiidziuał Jego prawdziwą ~ar~. 

- To Jest Z!ęt~k 1 ~artlnez ... - wy1aśnia bować z iirmej becziki. rnz drugi do tej tajemniczej, zamiieJskiiej Ale, mestety, po1czą!1kowo, Anto~1 me 
!::ni~~~~uzt;:!z1;~~~~owi - Zaraz ich przy- . :-- A, czy palfl, s~a~owny wi1~ o tym, willt, kryjóWkr Mściciela... w!a~at mo"".~·. obe~me za~ stracił. pa-

Przed bramą jednego z domków stało dwóch ze Jestesmy własc1w11e k-0legarm po fa- - Bar·dw pana prz:epr.aszam, że mu- imę.c ... Sądzihsmy Jedln~k, ze przy~dzie 
drabów. Byli to przyjaciele Tuza. . chu? sialem pana fatygować do nas, ale .. pan ~f: m~ameJt, gdy A?t·orn przemówi t po-

-- Ilrnć ich ..•. - szepnął do nich krótko Tuz. ·1 - Ni·by jak? - zapytał wywiadow- rozum~e. że w naszej pracy bywają ró- m p w ę •. na kt?r~ w~.zys~y. czel~~-
Jedcn z ctrabow, trzymający gruby kil w rę z· ne ni',espodzi' „ .... ~-i" ... _ za.czą• komi"sarz, y z ~ak w1elk. ą .r11e. c1.erpl11wo. sc 1 ą.„. L.e 

kil, mrugnął pOroZUffi ieW3WCZ0 Okiem. Ca. . , , cwJIJ\: I d d k t 
Po chwJll rozległ się za nimi przeraźliwy - Boia tez walczę z przestępcam1·... zapalając papverosa. z . ~a Z! wr:s.z?ie imię 1 naz:v~s o aiem-

krzyk. Czarny Król i Tuz odwrócili się prze- --· odparł Czarny Król. - Jestem detek- - Jestem naprawdę bardzo zdlumiio- mcz.~g?. Msci:me!a ... ~ .d:ugreJ st~ony o-
rażeni. tyw Web. ny„. _ odparł Czamy Król. ~awuahsmy si.ę, ze Ms.C'11~1el UCZ Y;TII wszy. 

Nagle gruchnął strzał. Potem drugi... - W.i1em o tym ... - odrzekł wywia- - Postariam się wszystko w miarę ~~i aby u~ies zl~,0 d'.iw~ tego ~edynegc; 
Na twarzy Tuza ziawil S'ię wyraz za- d0wca, który przyjął tę wiadomość bez nwżniośai wyjaśnić .. Zechce mi pan Jed- 1 . 

1 dllm, ktory ,wrdzial ~ego twarz i zn.a 
nrnpokoj·::ni1a. w1~.żeni1a. - Ale to rrLe moja sprawa„ .. n.ak przedtem odpowi1ec!Jzieć na kilika py- '1 go„. Dlate~o . tez na prn~bę pana Iialwi-

- Jakoś zbyt długo trwa mi ta Vl urzędz~e wszystlkio się wyjaśni... tań ... Po co pan przyje·chał do Katowic? na przydzielitlem Ant01!1i·emu stategc. a-
w <tlka .... I ta strzelanLna .... Musimy zo- Czarny Król zniowu zamilkł. Ale - Wpadłem na ślrud Mśoiiciela.„ Pan 1 ~ystenta , który przy nim czu\\;al dn;e~ 
baczyć co tam się dzieje... mózg jego pracował ·intensywn'ie. Co to komisarz wiie chyba o tym, że na proś- i ~ n ocą„. systentem tym by, wlasni1e 

C K Ól , ·1· Zbl'. tk ć? N' ó t b Ii l . t . " b d · któ I ruz ... Tuz i zarny r z.a wroc1 1. 1za- \vszys o ma znaczy .. ~e m gt zro- ę a w;111.a r.op11ę ~ego z ro marza, - : _ C . , . . 
j:ic s:ę do miejsca bójki, zau w<:.ży l'i, że zumi1eć ... Dlaczeg:l wywiadowcy zwró- ry dręczy go z wyrafinowaną zawzię-1 . _zy on sam podiąl Siie teJ rol!, 
dwaj z p ośród \Valczących leż eli }uż na ci!J s ię przede wszystk,im do Tuza?... tością. Otrzymałem inf·ormacje, ż e Mśc i 1 ~zy kt·os .go do .tego przeznaczy!?··· 
chodn'ku. I(;;ce i ncg i tych ludzi były. Dorożk i minęły boczne uli1ce i wjeż- ciel ukrywa się wlaśni1e tutaj.„ 1. 1 -. O ile sobi·c pr~ypominam. Ja ~:im 
skrępowane. Ody po deszli bliżr~!. przeko- lj dżo ly w śródmieśde. Czarny Król spoj- - Od kogo pan te informacje otrzy-

1
1 µoiccilem mu tę słuzbę przy Antonim .. 

na~i się, że to byli S!krępowan i w łaśni e rzał na skrępowanego pomocnika Tuza. nial?... D I . • ł 
,.lJ c, mocnicy" Tuza... l Był to rosły drab o wyglądz~e siłacza. - Od mojego pomo·cniilka .. Tuza... L 8 Szy ciąg J U ro 

Czvżbv w~ec DI"ofesar, W jegQ sek:re- S1edzila!ł z .odchylona, Yi.J .tyj d°9'Wa i~ .„ -. A qI} sk~d mi1ał .te .wi·adlOmości? .... 

• 
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Dziś premieral Wapanlały film poleklej produkcji p. t. 

ras z 
wedł. MONIUSZKI z udziałem najlepszych artystów scen polskich 

OD JUTRA 

GENERAŁ . SUTTER 
Największy film od istnienia kinematografii. 

Poraz 1 w Łodzi Gdy poznał Miłośt został zdobywcą. Gdy odkrył Złoto stał się niewolnikiem Poraz 1 w Łodzi 

tt Dwa nowe filmy w jednym programie 

I. „Zuzanna Idzie ·w świat"" 
ff Film śmiechu i radości. W rol. gł. Zasu Pitts-Hugo O'connel. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll Il. ' ' s RE a RN E os TR o G I' ' Sensacja sezonu! 
• • W roli gł. Buck Jones. - Karkołomne gonitwy, tempo akcji. 

Dz1ś premiera! I Ceny nie podwyższone. Poranki i I seans od 50 gr., nast. od 64 gr. 

~····························································································································· llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll111111111111111111111111111111111111111111111 1lllil!lill iill illli!iliil!l/llillilfii!ll llillilllliil!llil!!ll!illlillilllllf lilll/;l!i11l1!l!llllll!illlll!li11iilll !ll lil!lll•iJJljli I 

n:E~"-,! ~!.~~!~~~,!°~.~,~;~.~:!:~~!~~' ~~~~~!~~~i~~~~ 01. Lud uf k P l\LK 
i seksualnych wenerycznych 1 seksualnych t 1 1 

CHOROBY SK6RtlE 
(egl.eln1·ana 11 tel 238-02 TRAUGUTTA 9, te•. 2a2~ea. ZAWADZKA 1 i~2e-~3~ i we:r1ERvczt1E 

1 • ld 8 - 11-eJ I od 6 - 9-teJ wieczór, . 1 odB-121 od 4.9 w niedz. 1 swlęta od 9_1 niedziele i świeta od 9 _ 12.30 czynna od 9 rano do 9 w1ecz. NAWROT 1 •. tel. lZS-0 
-~---------- ---------·· PORADA 3 Zł.OTE. od 10-12 1 5-7-eJ. 

Prywatna Przychodnia Dóktór REICHER - - D BRAUN 
w E" ER o L o G I cz" A SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH nr B H urw'1cz r. 

Cbor. wenerycz~ych I sk?rnych WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH Uł. • CEOIELH8ArłA 4, tel. 100-57. 
od PS r~no do . 9 ~1ecz .. w medz. 9-1 Leczenie promieniami Roentgena choroby skórne I weneryczne Spec. char. skórnych, wenerycznych 

anie przyimuie kobieta lekarz Poludniowa 28 Tel. 201-93, PIOTRKOWSKA IO. 1 seksualnych. 
P I O T R K O W S K A 161 Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 Przyjm. od 8-11 i od 5-9. przyimuJe od 8-11 I od 4-9 wlecz. 

PORADA 3 ZŁ. wiecz. w niedziele i świeta od 9-12 W niedz. i świeta od 8-1. w niedz. I święta od I0-1-el 

•• LEKARZ:D~NTYSTA LECZNICA PIOTRKOWSKA Z94 0-ŁAGUNOWSKł o-..... BALICKA 
8 NUSB·•·uMOWA pm· przyst. tram:.

1

·p~~~;s:. r. · r.· w ,. ff 2 razy dziennie przyjm. lekarze wo 5pecial1sta chorób wenerycznych. sek· SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrot) 
• wszystkich specialnośc ach. sualnych i skórnych. Nr. 1e.L 194-03. 
Przyjmuje od 5 do 8 po poł. GABINET DENTYSTYCZNY (Gabinet l<o~n 1~1;uo- i światłolcc1.01.c1y) Choroby st !,rne I weoery~;'.lle 

Pl.OtrkOWSka 51 tel od li rano do 8 w:ecz PIOTRKOWSl(A iO. Telernn 181-$3. przyjmuje kobiety I dzieci od 12.45 
121-23 PORADA 3 ZL Ocl 8-10. 1-2.30 I 6.-9 w. w ~w. 10-1. do Z.15 i od 6-8-eJ. 

WYPOŻYCZALNIA sukien baloWYch. 
wieczorowych, ślubnych oraz smokln· 
gi, R. Pastawelska, Cegielniana nr. 23, 
fr. I p, • ' 

ZAOINĄL pies brodacz monachijski 
maści burej z czerwoną obrótką. U­
prasza sie o odprowadzenie za wyna­
irrodzeniem Mostowa 32a. 
OUŻY POKOJ frontowy, ładnie ume­
blowany, z niekrępulącem wejściem, z 
utrzymaniem lub bez, z telefonem ....... 
do wynaiecla, ul. Glówna 5 m. 15, tel. 
106-69. 
CERĘ MIĘKKĄ, DELIKATNĄ, ela­
styczna,, czyni krem „Sekret Piękno­
ści" Anida. 
MANEI<IN (modelka) poszukiwana o 
wyp1iarach: wzrost 1.70, objętość 
bioder 92, objętość piersi 92, obję­
tość talii 72. Wiadomości w Admin. 
„.Expressu". · 5 

M ., ' "' d t I I skrojonym smokingu w towarzystwie rot Tam w drzwiach stanął ks!ążę Lu-
I Q ( p Q n a ro n •••••m,,_ mistrza gwardyjskiego pułku huzarów. dwik„. I a111 I Byili to: następca tronu, książę Ludwik - Przyszedłeś? - wyciągn~ta ku 

I i jego adiutant hrabia de M<>risette. niemu płeszczotliwym ruchem ręce. 

I 
· Jednym susem znalazł się obok i po-

i Książę, nie zwracając uwagi na un1· I . . 

A d '7 1 żone lansady starszego ke!.nera, spoglą- rwa Ją w ram~ona. Powieść n rzeia ~ańskiego dał niby zahipnotyzowany w stronę - Tak„ .. przyszedłem! Przyznam 
4 estrady. Widząc, że śpiewaczka do- się, że kosztowal·o mni1e to trochę trudu · 

--------------------' ·strze.gła go, przesłał jej uśmiech . I do- zanim udał,o mi się uwolnić od szanownej 
STRESZCZENIE 

Młody następca tronu ksląże Ludwik -
fantasta i zapalony demokrata - w pogo-
ni za nowymi przygodami miłosnymi, za­
wiązuje romans z artystką z „Orfeum" -
Anitą Luchcsini. Matka jego, królowa 
Elżbiet a, czyni mu •vymówkl z powodu 
nocy, spędzone) na hulance. 

P k Pier-0 potym zai'ął mie,i'sce przy stoliku. ro'dziinki .. „ Ale tym razem wykręc:lem rzegięła się w usząco pięknej po- sic; jakoś„ .. A w dodatku zrozumia!em 
zie jej postać, spod długiej jedwabnej Anita Luchesi1ni z oczyma utkwiony- wrcszcLe, że muzea etnograficzne są 
spódniczki błysnęła para ponętnych nóg mi w książęcą lożę, odśpiewała resztę naprawdę szacowną instytucją. 
i Anita Luchesini w takt płynnej melodii szablonowej piosenki, a potem znowu _ Nie rozumiem cię„ .. (I jakim to 
rozkołysała się na scenie. przesunęła się. pnez scenę w tanecz· muzeum etniografi;;znym opowiadasz?-

,W: tym co rob iła było duż,o chore·ogra- nym rozwahamu. spojrzały na niego zdziwione oczy ko-
ficznego kunsztu, a równocześnie kobie-
ca jej piękność wywierała na obecnych Tym razem taniec jej miał w sobie chanki. 
ogromne wrażenie.„ jeszcze więcej fantazji i zmysłowej grze I - T·o zawikłana a równocześnie 

Anita Luchesini, podobna dotychc?as Promieniował od niej jakiś nieokreś- ~znośc~. Niby ~ielka poch·odnia, gore· l1ardzo J?rDSta sprawa. Pojutrze m am 
do p osągu, ożywiła się nal!le. l<>ny fluid, drażniący zmysły n,ężC'zyzn. 1ąca btałym ogmem, przepływała przez wygłosie matą mówkę podczas uro..:zy-

Powolnym ruchem wyciągnęła ramio· W przeciwieństwie do poprzednkh, nie- estradę, ciągnąc za sobą rozpło· st0ści otwarcia etnografi.cznego mu ze-
na - zawibrowały je,j nogi, obute w zł<>~ mal całkiem nagich tancerek,. ubrana by mienione spojrzenia mężczyzn. 11m. Znalazłem więc pretekst, ażeby wy 
ciste pantofe lki. T ony muzyki stawały ła w dłu~ą. białą suknie z cienkiego jed- Ambasador francuski przez jakiś czas kręcić się od rodzmnego bridża: rzeko­
się coraz głośni ejsze. W melodyine akor wabiu. Ale jedwab ten, lśniącym szkli· spo~ądał w milczeniu na tanc~rkę, mo postanowiłem wieczór dzisiejszy PO· 
dy fo rtepianowie wpadły niskie, słodkie wem oblepiając postać Anity - jakgdy- to na rozszerzone źrenice księda Lud- święcić na opracowanie odnośnego re­
tony wiolonczeli i zaraz potym Anita Lu '. by obnażał jej biodra i piersi. A równo- wika. Wreszcie nachyliwszy się dp feratu ... No, i znalazłem się tutaj w „ Or­
chesini zaśpiewała : I cześnie raz wraz z poza brzegów roz- swego sekretarza, szepnął: feum" , ażeby, studiując ludowe t::t l1ce 

„Cokolwiek będz i e, nie za po.mnij I ~ie. ~r~~~ej ~ tańcu spódni~V:· wychylały _ Książe jest mocniej zadur:wny, niż girlsów, ~o.gPęb ić, swoje e~ogra!ie: zni; 
. o mm~. się 1e1 shczme to~zone no~1 1 kolana.„ przypus-zczałem. wwdomosc1 ... a rownocześme uca10 \vac 

O gr zesznych nocach h' dpł?mh1en- - ~ cdoraz wk1ęk~zymkr71spekkt:-n~ od· _ Tak _ odparł sekretarz _ ale„. 1.:1 łapki. 
nyc mac . noszę s 1~ o sma u 1e·go ro ews 1e1 wy· T . ta' . ł ś Mówił wprawdzie o całowan iu ra-

Bowiem kochałam cie tak ogr·om- sok ości, księcia Ludwika I-szepnął fr an- u zdmmąh 1emniczą zaczą mu co czek caf ował jednaik j.ej czerwone ra-
nie cuski dyplQmata lekko przymglonym I szeptać 0 uc a„. , '. t ' 

J k · ·1 · .1k ł h k' ' . zesm1ane us a. a się mi u1e tyJ o w z otyc WzrQ iem śledząc ruchy tancerki. R i J t ś · ł d I +-
.snach 7 A tymczasem ona, raz drugi i trzeci ozdz al czwarty. - es ~ wsp~ma ym YP oma ·<.t 

1
-

Śp iewała głosem niskim, trochę po- przepłynąwszy scenę, zaśpiewała znowu: MILOSTl(I KS. LUDWIKA otlsóulnęła się . od. 11•1 e~obtancetrk:i.1 . - t Fo-
d b d t k · · · f t · c k 1 · k b d , · . zw przynaimmeJ, ze y m s ar a z wa-o ~ym. lo onul.a Cohm~aln11~1ącłe 1 ~r etp1a - o o wie ę z1 ~, me zaporo- Anita Luchesini, odtańczywszy l od- r1y szmiinkę, a z w arg karmin. Spójrz w 
nowi wio oncze· i. w1 a ra1 2 os ms ru- msz o mme -- śpiewa wszy SWÓJ. numer wśród gorące- . 1 t 1 M . 1 · 1 · 

t · ś ; k' 1 ł · bl 'ź ·· • • B · b t ł · • I us ro asz zupe me zap amwne usta„. men u i. p.ewa. ~z _1 z. ewa s1e w i ma I ow1em z Y mocno ;vgryz am c1 I go aplauzu podnieconych winem i uro- Gdyby tak w tej chwili wesz!a tu t\voja 
czym niemal hr~mieniu . sie w krew„„ kiem 1'e1· ciata dżentelmenów,,:_, zniknęla , k k ól El ·b · 

- Głos nicbard-o wp-awdzie wielki W te1' chwili ńłos ś. p:ewa1·ącei' za-I . . I u~t a, r owa z 1eta, mam w raze-„ • ' " · za kuhsam1 · · · · ! b · , · · t · ale zato pięknie modulowany! - mruk- ' chwiał się , a na ustach jej zakwitł prze-1 . · . . . me, .ze me uv..:1erzy a y, zes ZJa~ 1· Się 
nqł ambasador. I zaraz potem dodał : ! lotnv uśmiech„ . . Wpadlszy do s~oJeJ garderoby, us1a- tutaJ wyłąc~~ 1.e ty lko w celu s tud10\\a-

- Zdaje mi się jednak, że iepsza z ' Ambasador odwrócił się szybko i bez ; dta przed li;st:ern ~ zaczęta rozcharakte- ; ma etnografo. , . 
niei tancer!·:> niż śpiewaczka. 1 trudu ·d gadł przyczynę tej na_głej zmia- l ry10wywac się. · I ~ak gawędzą ::, scie.rata z twarzy 

Tal· te·~ ble istotnie. lny artystki. I Niesp odziewanie w odb'.ciu tafli i ~Z'.l'imkę 1 przemy w a ta s i ę pach 1 iącą ko-
Artyslka przcśp1ev. awszy pierwszą . Oto w loży naprzeciw ukazał się mło- zwi·erciadlanej ujrzała coś takiego, co 1 J~uską wodą. 

slrdę, zuo::zęła tańczyć. 1 dy, przystojny mężczyzna, w nienagannie kazało jej momentalnie odwrócić si~ Dalsz.y ciąg jutro. 
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C:iy_ c=~::;0!1·~- Podrzutki z prowincii \li łódzkich sierocincacb 
stwie sp~aw wewnętrznych kOn~erencja 140 ooo złotych na wychowanie niemowl~t -w spraW1e nowego cennika na ptec%VV° • ...., · • 

zat;~~~z:!ii:ai:we~!~kf;!d~:~!g: . . Dzieci na $Chodach Opieki Społecznej 
c~nn~h:a, powołując s!ę ~ pocJ.roż~nie mą! Lódź, 4 stycznia. J ni, które niejednokrotnie mają prz.ykre '~atk.i, które c~cą si~ pozbyć balast~ ja• 
ki. Piekarze d0maga1ą się, aby kil~raml (v) Grudzień jest miesiacem w któ- skutki. kim ~st ~a mch d~tecko. Podrzu!k! re· 
chl~ba kosiztował 33 Jl~osze (obecnie 30), rym roz.poczyna się „sezon·• podrzuca· Zarząd Miejski w Łodzi wydale oko· krutuią się przew.aznie. z d~ieci me:'lub· 
a kil~ram. bułek z~oz~ 0 5 J!roszy. . nia niemowląt. Prowadzone statystyki ło 140 tysięcy złotych rocznie na utrzy· ~yc~. Wyrodn~llll m~tka~i są ~a1c~e· 
~~ ?1e~arzy łódz~ reipreze;aituJ~ urzędowe stwierdziły, że w miesiącach manie i wychowanie niemowląt. Wycho s~ieJ słuzące. me. ~osiad'!.Jące mieszKa· 

na dz1sieJ&ZeJ ~~!feDCJl p. GrahaWd, !?:rudni~. styczniu i lutym zwiększa sie wanie niemowlęcia jest bar;<fzo tru~ne i ~1a, dla któn;ch dziecko Jest przeszkodą 
prezes c~ch!1. l)z1s te~ ~inisterstwo Ilość podrzucanych dzieci. Sa. to wi:dlo- śmiertelność w żłobkach Jest wielka. a:o otrzyma~ia ~r~cy. 
zakomuniltuJe swą odpowied~ me ·skutki wiosennvch flirtów i vrzvjaź- Fakt ten jednak ni'e zawsze odstrasza W grudmu biezą,cezo roku w Wydzia 

· · le Opieki Społecznej podrzucono około 

Nie b~dz1•e wy-padko'w laman1a . n· o'g feO:ljc:;:·mfeJst:.u~~~'~i~~e~udJC~~~= 
ił I mienie matek, które zgłaszają sie wów-

czas do właJdz, powołufą na fakt podrzu· 

podczas nauki jazdy na łyżwach„ - Pomysłowy ~~r~; 1z:i~~;~~fąm:~l:J~t;:k~ :~~:: 
Wynalazek "Odziant"n.a· tem. Matki takie są później nai~zulszy· 

ł rs mi opiekunkami swoich pociech. 

Lódź, 4 stycznia. na złamania podczas wy,padków na/ chcą otworzyć wyp0życzalnłe wrot. Poważną .il?ść w ~bryce wyro·d· 
(v) Łodzianirn, p. Gnoiński, -opatento- lodzie. ków - łyżew w parkach ~ miejscach llych .m~tek zaJmuj:ą kobiety P~zyby~e ~ 

wat niedawno wynalazek, który wy- Wynalazkiem tym zainteresowała 1 ruzrywkowych. pro"'.tncJi, . a zwtasz~za z~ wsi okolic~ 
I f b k · c · · · l . . nych. Stwierdzono, ze dziewczęta wie1-

wotat duże zainteresowanie w fabry- s ę a ry a w zestochow1e. ktora per- 1 Wynailazca pracuie obecme nad wy skie które maj.a zostać maikami opusz• 
kach, wyralbiających sprzęty sportowe. traktuje o nabycie „usztywniacza". I kc.,ńczeniem wynalazku maszyny do czaia wieś w krytycznej chwili 'wedru· 
Wynalazkiem tym jest t. zw. usztyw· Jednocześni.e p. Gnoiński wynalazł ,

1
· l<;tanła, która unosi sie na dowolnej wy- ją do miasta ażeby tutaj urodzić dziec· 

niacz do łyżew, który zapobie~a wY· łyżwy • wrotki, .które. mogą być u.żY- sokości za pomocą i;azów: tlenu i wo- i ko I następni~ je ..• podrzucić. 
padk<>m łamania nóg na lodzie. Usztyw wane z3:równo zimą, Jak latem. Zimą l doru, wytwar,zanych. podczas lotu. Jest j w dni targ-owe przyjeżdżają licznie 
nllacz ten składa się z metalowego. prę- s~ to. tyzwy ~~rmal?e, latem orzycze- i to aparat, ktory !11~ze się po_ruszać, z 1 kandydatki na mt01ct1e matki na wozach 
tu na kółku, przylegającym szczelnie pia ~i~ wrotki 1 mo~~~ korzystać z na: , zawrotn:t szybkosctą 1000 ktlometro"'.' I wiejskich i kręcąc si_ę na ulicach mia­
do obcasów p.rzy bucikach. zaś drugi ukl 1azdy „na l<>dzte „. w oarkach 1 na godzrne; sta, lub w pobliżu szpital.i, czekają na 
konie'c umocowany jest pod kolanem. ogrodach. I S~cze~o!y wynalazku trzvma.ne są chwilę 'rozwiązania. Chorą kobietę za­
Usztywnia on tym sposobem nogę w O nabycie tego wynalazku oertrak-

1 
w taiemmcy ze względu na to. ze pra- biera pogotowie do . kliniki polożnkzei. 

kostce, która najczęściej narażona jest tują dwa związki b. wo)skOwych, które ca nie została jeszcze opatentowana. Odbywa ona poród. be~płatnie, wvcho-

R b d t I'„ d „ dzi po dziesięciu dniach wraz z dziec--

o z u owa s acyi m1teorologlcznych w uo z1, :~~~~dil:f!1~!F;::i~~~:;~r.~ 
i na tem:enie wojewodzlw a. - „ Przygotowanie ~~h1u1ba!::ie!!ó~ia~~~~rae':!~1 ~: 

m1aSIB dO Obrony .,.rzeCDWfJ2ZOWej to,, ażeby o~być J>?ród. Gz:ni~a !6dzka. 

Lódź 4 · k · • h · k , h li · , d d · ktora obow1~zana 1est do mesaema po· 
, stycznia. s .~Y~waniac nie. torvc u c ':I' .s~'! · , przewo Y tr~~wa1owe. . mocy stałym mieszkańcom Łodzi __ wy 

(v) w początkach bieżące)!-o roku, ist- miesc1u, na wszys:t~lCh p~aca~h m1e;,s1.-~ch i • !ednoc.zesme ro;budo;va1:.a zostanie chowuje obce dzieci z gmin oko.Ucz· 
niejąca na te~enie Łodzi stacia fil:te·oro· oraz pr~ed wazn1e1~vm1 0~1~ktam1, Ja}t srEw stacy1 n.a t':ręme wo1ewodzt'Y'a• Do- nych, albowiem trudno jest w tvch wy­
logicz-na w .Pa_rku Staszyca zostanie roz~ 1 u~zędam11 f~~rykaD'l:l, ,w, ktorvch practtJC . tych~zas wo1e·~odztwo n~sz~ p-0s1ada za padkach dochodzić swvch praw. 
budowana 1 S!eć stacyj. meteorologicz- 1 wtększa. ilosc robotntkow oraz przed 1 ledw1? 3 stac1e m.eteoro1?1P. 1~zne. - W Wydział Ooieki Społecznej zarządu 
nych powsilaGle na tereme woiewództwa . szkołamL . . . . . .1 okres.ie do n:arca 'PO?l~ł~nle te~ 15 - po M.iejs~iego w ł'„odzi. opiekujac się doro­
łódzłciei!o. Bad~nie kierunku wi~1rnw . pozwoli jedneJ w kazdvm m~esc1e powrnt?-wym. st mi ·mieszkańcami niemało kloootu ma 

W dobie roz.woiu lotnictwa i przy~o· następnie na opraco~an1e nay,lep.sz~go4 9 b~~ow~ stacy! m·at:orolo.!!1cznych rÓ~nież z dziećmi. Do częstych stosun• 
fowań do obrony ludności na wypadek sposobu. zabez~:iec~en1~ danel!o obiekt°' I zabtel!a1ą; I~b.a Ro!n1cz~~ o.az L. .O· ~· P. kowo w ypadków należy ory2inalna de· 
ataku gazowe,~o - stacje meteorologicz- ~Lt).ędrue ,dane1 ~z1eln1„y w WVPadku na . W ~a1?hższym czas1- odb~dzie. się w ! monstracja matek, u ;taszaiacvch się po 
ne a zwłaszc-!;a badania kierunków wia- Jazdu .lotmc~ego 1 atak~ ~azowego, I te1 spro.w.e szer~'J:! k~n!ere !lCY J, ma1ącyc~ i ·1 k 1\1. tk' ozostawiają dzieci (cze· 

: . d ' lb . . W1atrom1erze ustawrn::ie zosfaną na na celu ustalenie m1e1sc budowy stacyj . zasi e . a. I p ) w' d • 
trow posia a1ą o rzymie znaczenie. . łtn . . h ł h kt, d t • bl' . f d . t 1 I sto nawet ktlkor<> na schodaoh y z1a· 

W Łodzi ustawionych zostanie zatem I ~5•0
1:~~l~e•~:~:~ •.•• 0::.~~0:~~:~,;~~~=.:~0:!z,a~~•nea._ !~.~~ł4 · łu Opieki, przy czym dzieci te nasteonłe 

około 30 wiat.romierzv, które badać bę- odprowadza do domu woźny wydziału. 

dą kierunek i siłe wiatrów wiejących na! Kotoni~rze groz· ą str~ !k=em Stwierdzić należy jednak. że naog-ół 
ulicach miasta. Wiatromierze takie zo-

1 
. U U . ' , liczba po1drzucanych dzieci zmniejsz~ 

,staną w najbliższym czasie ustawione na .,_ się stopniowo dzteki wprowadzonvm i 

~~~~~~~~~~~~~~10 ile postulały ich nie będą uwzględnione. - Uehwały wczo- stosowanvm zasiłkom na utrzymanie 
rajsze~o zebrania delegatów i poho~eów dzieci dla samotnych matek. Kobieta. w 

Zm@""han"'1·zo11•'!11ny Uból r L6dź,· 4 styczinia, I zwrócić się do okr"J!owej inspekcji pra<:y k~órej piersi.ach. biie serce. rodzi?i~lk~ 
'" 

1 
• m, Ol • • · W dniu wczorajs.zym w lokalu przy o zwołanie wspólnej konferencji, celem I me oozb~dz1e sie sweg-9 dziecka,_ '.1ezel~ 

w rzeźni m1e1sklej:ul. Kiliński~.go 105, odbyło się zebranfe podjęcia rOkowań o nową. umowę, ora~ l społecz~nstwo ~apewni iel możnos~ WY 
: dele~atów i poborców łódzkich fabryk postanowiono domaJ!ać się, aby nowa chowanra malenst~a. P_?moc udz1el~n~ 

Aułomatycz~e pistolety do l koto-nowych, zw<>fane w zwią.zku z wy- umowa uregulowała cały szereg nieza- matkom or~e~ Opiekę Spol€czna w ..... o 
ogłuszama zwierząt powiedzeniem umowy zbiorowej w prze- łatwfonych spraw, jak wynal(rodzenia dz.i wvdaf.a JUZ dobre rezultatv. 

Lódź 4 stvcznia 1 myśle kotonowym. j dla t. zw. napychaczy, wynal.1,rodzenia za j' tt * •w:: 1 • ' • a;•;•& W 
:vJ w związku z w~ściem w ży~ie I ~,skazano, , ~e sito_warzys~enie fabry- l cerowan,ie defektów i t. d.· . . . Jłotałn ~ k mUUS~U 

ustawy 0 uhoi'u rytualnym _ zaszły kantow wyrobow ponczoszniczych zaro- , Pozatem uchwalono domal!ac się, aby_ 1 . . t 
' · · · d k ń ń • . kt • tał ł d 1934 W związku z raptownymi zm1anam1 empe· zmfanv na teirenie rzeźni miejskiej przy wno w p1smie . o o_ ręo!'oowe,,.o inspe o- przywrocone zos y p ace z prze . · . . 1 <ć ul I · · k; • ra pracy jak i do związków zawodowyc.h roku i powzięto rezolucję, że <> ile po5'tu ratury w Lodzi zwiększyła się znaczn.1~ 1 os 

• nzv~t?rs leJ. . nie podało przyczyny wypowiedzenia laty robotnicze nie będą uwz~lędnio,ne- zachorowań na grypę. Lekarze domowi Ubez· 
Rzezma ta bowiem. z 'Sta~a przygoto- umowy. proklamowany będzie strajk w przemy- pleczatnl Społecznej nie mog:i wi>rost nadążyć 

wana do. wprowadzenia ubo1u sposob~m Po ożywionej dyskusijt postanowiono śle k<>tonowym w Lodzi. z iafatwianiem wizyt. Grypa ma na szczęście 
zmechanizowanym. lokkl przebiet 

trz0~a t~ma;::~t;zS~h~~::!~~aSąz:p;: Porz,dkowanie nieruchomości łódzkich Niedługo ukażą się'•: obiegu nowe monety 
stoletv, z których wywwa s~ę błyska· srebrne - dwuzłotowe I pięciozłotowe. Posła· 
wicznie ·stalowy klin, powodując silne określa no-wy regułami~ $&oitarny, który W styczniu dalą one z lednel strony obraz przedstawia!ą• 
uderzenie. Pistolet taki przystawiony do wszedł w życie . CY okręt z rozwiniętymi żaglami, ·po drugie) 
łh.a ~wierzęcia, 0 l1!n,sza zwierzę i ~zba-' Lódź, 4 stycznia. I scach ustępowych i wres~cie sprawy stronie orzeł Polski I datę 1.1.1937.. ~iclko'ść 
wia Je pr~ytom':1'°sct. O~łuszone zwierzę (v) Z dniem 1 stycznia wchodzi w wywózki odpadków z terenu poszcze- nowych monet dwu- i pięciozłotowych 1est taka 
z.:irzyna się n-i<> ~rn, ·· normalnym ~p-0to- życie w Łodzi regulamin porządkowy, gólnych nieruchomości. sama Jak obecnyclt. 
hem... . . . . . opracowany dla w~aścicieli domów i Dopilnowanie tego ostatniiego punk- •: 

Cielęta, mero~ac1znę 1 mme1sze szt1;1-- 1 dozor.ców w sprawie przestrzegania tu napotka w Łodzi na trudności ze Dz!~ odbędzie się w zarządzie miejskim kon 
ki, przezna:z?ne na ubój, o~łus~a Slę I czystości w nieruchomościach tódz- względu na nierozwiązaną jeszcze osta ferencla z przedstawicielami związków zawo· 
elektrycz~osc1ą. ~ tym, ,c7lu zwierzę.ta I kich. Regulamin ten zacznie obowią- tccznie sprawę oczyszczania miasta. dowych sezonowców. Tematem tel kor.icrencii 
usfawia ~ ię na mewi~li<~i.~1 platformie, zywać z chwilą ogłoszenia l?:O w urzę- Przepisy kasują istnienie dotvchcz.aso- będzie sprawa zaslłków ustawowye~ d~a robot 
prwz ktora~ przechodzi. Sillly ,prąd eleif- ; dowym „Dzienniku Wojewódzkilm", co wych śmietnlik,6w, ;podczas gdy jednak nlków plantaeyJnych, którym odmowiono pra• 
try.czny, ktor". jedna.k .nie zab!]a, poczem 

1

1 nastą.pi w ciągu bie1żącego tygodnia. miasto nie zorganizowało Jeszcze ta· wa do tych zasiłków. Przedstawiciele„ zwląz• 
zwieuę zosta1e zarznięte. Obszerne przepisy sanitarne i po- boru do opról:nJania metalowych śmiet- ków prosić będą o uchylenie teł decyz11 I przy. 

Ze względu na wprowadzenie uboju rządkowe, do których, p0d groźbą su• nic, jakie zostaną w Łodzi wµrowa- znanie zasiłków wszystkim robotnikom planta· 
zmechanizowane.~o - rzeźnia miejska ' rowycb kar będą się musieli zastoso- dzone, ani żadne prywatne przedsiębior cylnym. 
przy ul. Inżynierskiej otrzyma w najbliż- . wać właściciele. nieruchomości. prze- stwo nie złożyło oferty o koncesję, *•* . 
szych dniach jeszcze jed,en aparat służą· widuje i okreś.la kiedy będą musiały Należy jednak przypus.zczać. że z Dnia lS stycznia r. b. w lokalu biura woisko· 
cy do o!!?us.z<lnia zwierząt rzeźnych. ! być porządkowa~e klatki schodowe w chwillą wejścia w życie nowvoh prze- wego zarządu mleiskiego przy ut. Piotrkows· 

w rzeźni Bału:::kie1 ubój dokonywa- domach, jak często należy myć sc~o-

1
pis6w sanitar.ny~, które w_ d~ż~i mie- ki~I 166 urzędować będ~le dla PKU :- Ló~t 

ny będzi ·:! t.ak jd~ doty:::hcz:as, czyli sys- i dy, okna, ,sprząt~ć strychy i piv.:mc.e, rze pr~yczymą się d? pod~ies1ema s~a: Miasto I dod.atkowa kom1.sJa ~a~orowa •. na kto· 
t ernem rytua]nyr1. Mic;s0 z rzeźni bałuc- 1 cczyszczac komorki gospodar~ze t pil-, nu sanitarnego łódzkich mer?chomosct rą zgł?sić s.1ę wl~ul męzczyzm roczmka 1915 
kie j dosl;:ircz:i„~c h';dzio t·ówr: i cż i do ja- l nować odszczurza nia posesii Prze- - Spt'awa usuwanla odoadkow z·osta~ I starsi zam1eszkah na terenie 2, 3, 5, 8, 9111 

tek s·nrzedaiacych mieso t. zw. rvtualne. pisy te zawierają również paragraf do· uie równiet P<>mYślnie roiwiązana I kom. P. P„ którzy leszcze nie ureaullnvall 
I tyczący utrzymani'a czystości w miej„ . awego stosanku do :wołsb. 
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. Poaledzłałeli, 4 stycznia 1937 roku. 

llł.OS ....., 12.40 „Uroczyste marsze" wykona ar­
kiestra wojskowa pod dyr, kpt. Ma,ksym!liana 
S.~elewlcza (z Poznania). 12.40 - 12.50 Dzien 
n ..... P~udniowy, 12.50 - 13.00 „Dziecko a 
nkoła pogadanka - Zofii Cłrairszewsklej. 13.00 
- 14.00 Koncert południowy (płyta za płytą). 
14.00 ~ 14.57 Przerwa. 
14.57 - 15.00 Łódzkie wiadomości 11:lełdowe 
15.00 - 15.15 Wiadomości gospodarcze. • 
11;15 - 15.40 &incert reklamowy, 
15.40 - 1~·~? R<>mnowę z dziećmi p, t. „Trzej 

król1YW1e - przeprowadm Stryjek Radio­
wy (Leon Sroka). 

15.50 - 16.05 Kolędy i piosenki dla dzieci (płyty) 
18.0~ - 16.15 Pug.nani - Kreisler - PrelU<lium 

i Allegro (płyty). 

1&15 .- 16.30 Skrzynka Językowa w opracowa­
mu prof, Witolda Doroszewskiego 

16.30 - 17.00 Zespół Pawła Rynasa. • 
17.00 - 17.15 „Co Polska wniosła dC1 kultury" 

- „Udział Polski w światowym ruchu 
ochrony PI'ZJ'lrody" - odczyt "Wygłosi prof. 
Adam \VQdziczko (z Poznania}. 

17.15 - 17.50 Koncert S<J.!istów. WykÓnawcy: 
Helena We11Pechowska (Śl>iew) i Stella 
Dobryszycka (fortepian). 

17.50 - 18.()() „Podbiegunowe zwierzątko w 
tatrzaflskim stawie" - odczyt wygłosi dr. 
Jerzy Młodziejowskl (Ż Poznani'a) 

18.00-18.10: Pogadanka aktualna. ' 
18.10-18.16:. W~adomości sportowe ogólne. 
18.16-18.20: W1adomo§ci sportowe lokalne. 
18.20 - 18.45 Koncert solistów. Ewa Bandrow-

ska Turska (sopran) i utwory na fortepian 
(płyty), 

18.45 - 19.00 „Łodzianin na szerokim świecie" 
- Feli~ton Mieczysława Zydlera p. t. „Na 
pokładzie Batorego". 

19.00 - 19.30 Audycja tołtrle.rska. 
19.30 .- 20.45 Koncert w wyk,onaniu Małe! Or­

k1~stry P. R. pod dY'I'. Zdzisława Górzyń­
sk.iego z udziałem Ludmiły Szretterówny 
(śpiew) I T~de~sza J~sselsohna (saksofon). 

20.45-20.55: Dz1e1l.lllk wieczorny. 
20.55-21.00: Pogadanka aktualna. 
31.00 - 21.30 „z epoki nagle! duszy" (wieczór 

łlteracki poświęcony Stanisławowi Przyby­
szewskiemu) w <>Pracowaniu Jana Emila 
Skiwskiego. 

21.30 - 22.00 Koncert chóru „Związku . turyft­
skich chł-O])Ców". 

'22.llO - 23.00 Koncert symfoniczny w wykona­
niu Wielkiej Orkiestry P. R. Pod dyr. Grze­
gorza Fitelberga z udziałem Maurycego 
Janowskieg-0 (tenor). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00 BELGRAD. Transmisja z opery. 
20.10 BUDAPESZT. Koncert Ork. Filharmo-

nlcznef. 
21.30 LILLE. Koncert symfoniczny. 
22.00 LONPYN REO. Koncert radloorklestry. 
23.2ll DROITWICH. Kwintet Bridgewatera. 
~ 90u:RAJ}M> seAIUS. Muzyka taneczna zesp. 

nangereta. 

ADRIA: - „Mały Marynarz". 
CASINO - „Pani Minister tańczy~ 
CAPITOL: - „Anthony Advers". 
CORSO - I. „Zuzanna idzie w świat", 

II. „Srebrne ostrogi" 
EUROPA - „Generał umarł o świcie" 
GRAND-KINO: - Barbara Radziwiłłówna". 
METRO: - „Mały Marynarz". 
MIRAŻ - „Straszny Dwór" 
PALACE: - „Będzie lepie!". 
PRZEDWIOSNIE - „2 dni w raju• 
RAKIET A: - „Trędowata". 

4.1 CErr•~ - tll&7 Nr. ł 

KLASY SWIECĄ PUSTKAMI 
gdy milion dzieci pozostaje bez szkoły 

, Początek . roku szkolnego . zako.ilczył 2 ty~odnie nie bvł w szkole. , ·I prosi, przekonywuje. "!' nielicznych tyl· 
się zastrasza1ącym w swej wymowie bi- W, taki·ch warunkach nauczyciel traCl i ko wypadkach odnosi to skutek. Chłop 
lansem miliona dzieci, które nie znała- połowę lekcji na cią2ł~ uzupełni~ie bra j widzi d?r~ŹllV zy_s~. ~ · n~e .zaws~e. potrafi 
zły dla siebie mie.jsc w klasach szkolnych ków. Praca jego jest mtensywn1e1sza, a I zrozumiec ko:zysc1! 1akie !er:m i 1e1p sy-
Zaczęły się lekcje. Minął miesiąc, dwa jedlllJOcześnie mniej produktywna. nowi przynosi oświata. 

i klasy świecą pustkami. Miejsc wolnych Co jest przyczyną tej!o, że frekwen- Istnieje instytucja Dozoru Szkolnego, 
których we wrześniu aż milion zabrakło, cja w niektórych ~kołach wiejskich spa której zadaniem jest właśnie pilnowanie, 
jest teraz coraz więcej. Daje się to LWła· dla aż do 50 proc.? j by obowiązek szkolny nie bvł fikcją. -
szcza zauważyć na wsi. Zjawisko porz.u- Znaczny odsetek ludności wiejskiej 

1 

J.nstytucje te jednak, w skład których 
cania szkoły w ciągu roku, przybiera tam widzi w dziecku wyłącznie siłę roboczą. wchodzą przedstawiciele miejscowego 
zastraszające rozmiary. Liczba uczniów Uważa korzyści,jakie daje szkoła, za nie ·społeczeństwa, nie działają dość spręży­
skreślonych z list lub nieskwalifikowa- współmierne ze stratami poniesionymi z Iście i nie posiadają odpowiednich sank· 
nych, z powodu nieregularnego uczęsz- powodu braku sił pomocniczych w gos-: cyj. Gdy już nawet nauczvciel :t;decyduje 
czania do szkoły, wyniosła w roku szkol I podarstwie domowym. W zimie, gdy , się postawić wniosek i zastanie wyzna­
nym 1932:33 przeszło 330.000, a w roku 

1 

wszyscy siedzą w domu, J!dy nie ma pil· I cwna .na oporn~go ojc~ .kar~ 3 do 5 zł. 
1933-34 az 360.000. 1lych re>bót w polu, do szkoły uczęszcza' to zamm zostame ona sctągmęta upływa 

Nie dość jednak tel!o, że wielki odse- blisko 100 proc. uczniów. Jednak już ją lata. Tymczasem dziecko nadal nie 
tek dzieci przerywa w ciąl!u roku naukę. wczeisną wiosną i na jesieni sytuacja uczęszcza do szkoły i wpływa demora· 
Go·rsze bodai jest f.o, że nawet te dzied, zmie11ia się radykalnie. Dzieci nmiast lizują.co na inne. 
które uczęszczają do końca roku, cho· iść się uczyć - pa.są krewy, lub poma- Aby ~bowiązujący u DM przymus 
dzą do szkoły nadzwyczaj nieregularnie. gają matkom w gospodarstwie. szkolny nie był ii.keją, trzeba zmienić 

Nauczyciel nigdy nie wie, ile dzied Prawdziwą plagą dla szkOły jest- pra-

1 

radykalnie obecny stan, trzeba uspraw-
zastanie w klasie. Ci, c<> byli wczoraj, ca na folwarkach, chętnie zatrudntają- nić działalność Dozoru Szkolnel!o. W wy 
nie przyjdą dzisiaj, ci, co będą dzisiaj, nie cych nieletnich. To iuż iest za wielka po · padku świadomego oporu rodziców, któ· 
przyjdą jutro. Zakres wiadomości, posia- kusa, by który z gospe>darzy mój!ł się je:j 1 rzy, mimo perswazji nauczyciela, nie po­
dany przez poszczeJ!ófoych uczniów, ni- oprzeć. O grosz przecież tak trudno jest 

1

1 syłają dzieci do szkoły, wykorzvstywując 
gdy nie jest choć mniej więce1 równy. dziś na wsi. je jako siłę roboczą - muszą być pono-
Jede·n umie to, drugi tamto, trzeci zaś I \Vobec tego stanu, nauczyciel jest zu i szone odoowiednie konsekwencje. 
ap.i tego, ani tamtego, bo właś:lie przez pełnie bezsilny. Chodzi do gospodarzy, ' 

Karygodny system inkasowania należności 
Piekarz skazany został za napaść na właścicielke sklepu 

Łódź, 4 stycznia. 
(gr) Do sklepu spożywczego Korneli 

Miśkiewiczowej przy ul. Myśliwskiej 25 
przybył w swoim czasie 56-letni Stani· 
sław Konarzewski, właściciiel niekarni 
przy ulicy Rzgowskiej na Chojnach. Ko­
narzewski zażądał od Mi•śkiewiczowej, 
by oddala tnu pieniądze za dostarczone 
przed rokiem pieczywa. a należność za 
nie wynosić miała 5 złotych. 

Miśkiewiczowa nic o podobnej na­
ieżności nie wiedziata. Oświadcżyła pie­
karzowi, że mąż jej, który wspólnie or.o­
wadzi sklep, ewentualnie załatwi pre­
tensje Konarzewskiego i prosiła, by pie­
karz przybył innym razem, kiedy Julian 
Miśkiewicz będzie w sklepie obecny. 

Odpowiedź Miśkiewiczowej nie za­
dowoliła piekarza i nadal natarczywie 
domagał się zapłaty należności. Pie­
karz znalazł jednak wvlście z sytuacji: 
do agat się wręczenia mu tytortiu jako 

pokrycie za dfug. Wobec jednak odmo- , rozprawie przesłuchano szereg świad· 
wy ze strony właścicielki sklepu, rzu- 1 ków dowodowych. Zeznawał również 
cił się na nią, chwycił jedną ręką za mąż poszkodowanej, który stwierdził. że 
gardło, drugą z3J uderzył ją w sdowe. j piekarzowi nic się nie należało i pooro-

W czasie szamotania się spadła wa- i stu dług w sumie pięciu złotych wyima­
ga stołowa i dlatego też Konarzewski I ginował sobie. 
zaniechał wyjęcia z szufla·dy stołu rze-1 Kiedy sąd zaoytał oskarżonego o orze 
komo mu należnych pieniędzy. bieg zajścia. Konarzewski oświadczył 

Miśkiewiczowa, po . wyjściu Korni- że tego rodzaju oskarżenie iest nienraw­
rzewskiego zamknęła sklep i udała się l dopodobne. gdyż „nic mógł uderzyć Miś­
za poradą męża, który oświadczył jej kiewiczowej, gdyż jest„. zwolennikiem 
kateg-orycznie. że Konarzewskiemu nic kobiet!" 
się nie należy, do 13-go komisiariatu. S-:id napiętnował oodobnv sposób in-

Z kolei złożono skargę o najście i po- kasowania wątoliwvch należności. i wo­
bicie właścicielki sklepu. do urzędu pro- bee dotychczasowej niekaralności Kona­
kuratorskiego. Władze wszczęty <locho- rzewskiego, skazał go jedynie na 1 mie­
dzenie. sfac aresztu. zawies~c wvkonanie ka-

Konarzewski odpowiadał przed są- rv 11::i of71>1'l"l~ ~-eh lat. 
dem za napaść. Do "\"iny nie przyznał 
się i upierał się przy tym. że Mrśkiewi­
czowa rzuciła się na niego z odlważni­
kami i zwvmvślafa g-o od ostatnich. Na 

. 
Kursy samorhodowe 

w Zw. Of. Re1. 

DOROŻKI NA OPONACH SAMOCHODOWYCH 
Lódź, 4 styczni:.. 

(v) Związek Oficerów R~zerwy zwró­
cił się do Wydziału Gospodarczego Za-

pojawiły się w Łodzi.-\\' ehik11ły na gumach r~ądu Miejskiego z prośbą? ;wyp~ż~cze-

1.adą cisze]· i nie trzę. są nie s8.ID;ochodu! celem ~ozhw1ema pro-
. wadzenia kursow nauki 1azdv dla człon-

Lódź, 4 stvcznia. uśmiechem przyglądają się dQrożkarzow1 ków Związku. 
RIALTO: - „Gdy serce przemówi'. 
TON - „Ostatni akord'• (v) W żwiąziku z odnowieniem kon- zajętemu pom.powamiem powietrza do I Zarząd Miejski wychodząc z założe-

, cesyj na posiad~·nie doroż~k konnJ:ch. i kół sW<>ie.i dorożki. . . , nia, że kursy samochodowe dla oficerów 
toczącą się akc1ą w S'Pr~w1e, zwolnien1a , Nar~z~e w L~diz1 ku;su1~ zaledwie · rezerwy me>gą się przyczynić cl.o moto:y­
z podatku drogowego po1azdow konnych kilkanascte dorozek, postadaiących ogu· 

1 
zacji kraju _ wyraził zgodę 1 wypozy­

posiadających pne11!llaty~i ,1tumo~e .n~ mowane k?ła. . . . . . 1 czył Związkowi samo.chód marki „01~-
TEATR MIEJSKL 

Występy Ludwika Solskiego i Janfny Kulczyc­
kiej w Teatrze Miefskim. 

Wystę.py mistrza Ludwika Solskieg-0 w Te­
atrze Miejskim dobiegają Już końca. Znakomity 
gość warszawski grać będzie dziś w poniedzia­
łek I we wtorek o godz. 7.30 wlecz. w sztuce 
Moliera „SkąJJJiec" a we środę o godz. 4-eJ po 
poi. w sztuce Nowaczyńskiego „Fryderyk 
Wielki". Ceny zniżone. 

Swietna primadonna scen warszawskich Ja­
nina Kulczycka, która cudo.wnym swym głosem 
i maestrią swej gry oczarowała publiczność 
łódzką, wystąpi w przemiłej komedii muzycz­
nej „Noc w Grand Hotelu" dziś w niedzielę 
w środę o godz. a.Jo. 

Balka dla dzieci w Teatrze Mlefsklm. 
Oczekiwana 7 niecierpliwością przez na­

szych milusińskich premiera bajki Krzemiń­
skiego i Rogoszówny „Dzieci pana Majstra" od­
będzie się nieodwo!alnie w środę o godz. 12-ei 
w poi. Fantastyczna bajka, w któtei udział 
biorą czołowe siły Teatru Miejskiego, urozmai­
cona jest baletem i mnóstwem feerjowych 
wstawek. 

TEATR POLSC 
(Cegielniana 27). 

Dziś w poniedzia tek o godz. 8.30 wlecz. 
wspa nia ł a komedia, pełna humoru i dowcipu 
p, t. „Gdy Stare Wino Szumi'. Ceny popularne 
od 50 gr~ do 2.so z!. 

W pełnych próbach znakomita komedia mu­
zyczna p. t. „Cza ruj ą cy Chlopiec" z Tolą Man­
kiewitzówną i Aleks ::i orem Żo h''.7.vńd<im "' ·~ 
lach 11:!ównvcn. 

kołach - w Łodzi poJawtły się JUZ Inowac1a ta cie.&zy się Jednak wielkim Mobil'' który znajduje się w pos ~adamu 
pierwsze dorożki na pneumatykach. powodzeniem ·wśró~ właści.cie.li dor~żek Zarząd~ Miejskiego od 8 lat. 

Dorożki te posiadają na zwykłych konnych i coraz wu~ksza ilość wehiku- Koszt utrzvmania samochodu i garaż 
kołach opony w rodzaju motocyklowych łów uno~ocz~śnia, się.~ ten s~osób. . do'starczy związek na czas wypożyczenia 
Opony te nasadzone są na zwykłych Pasaze.row1e rowniez . chętnie wyb1e-1 wozu i trwania kursów. 
dętkach powietrznych. Pomysłowi doroż rają doro~ki na dęt:kach, albowiem jadą 
karze posiadają obe-cnie w schowanku one znacznie ciszej i wstrząsy na ko- · ~~· • 
pod sie.dzeniem rÓl\v'nież i pompkę do na cich łbach nie są tak przykre jak w zwy „ 
peł~~a powietrzem ~ętek. Niep:zv~wy j klej .dorożce, k!órej koła obite są żelaz·_=n ~tU 
e<za1em do nowe!!o widoku, łodz1a01e z nym1 obręczami. ;ĄJt. .~ ~:5' 

Kroniko lobrgc:zno 4 STYCZE~ 1937 r. 
Między godz. 8-mą a 10-tą rano z powodze-

Lódzka Fabryka Nici, 4 styc:mia. mogę; administracja przyrzekła im Jednak, :te niem możemy rozpoczynać procesy, wnosić proś 
MASZYNY STOJA. przy całkowitym uruchomieniu zakładów PO· : by i podania do urzędów i zawierać umowy. 

Fabryka nasza (Lódzka Fabryka Nici- WI- stara się wszystkie tkaczki zatrudnić. I Okres ten nadaje się także do ubiegania się o 
dzew) odznaczała się zawsze ciągłością pracy. pracę. Następne godziny przyniosą sytuacj ę nie-
Zawsze były uruchomione wszystkie maszyny, PERTRAKTACJE O DZIERŻAWĘ TKALNI. jasną i nieporozumienia z przełożonymi i wspó! 
robotnice zaś zawsze pracowały swole 8 godzin Silberberg, 4 stycznia. ! pracownikami. Od godz. 12-ei do godz. 15-ej 
Ostatnio się w tel ciągłości coś popsuło. Na Podawaliśmy w kronice o pertraktacjach, creka nas zainteresowanie polityką i literaturą 
przędzalni zostało unieruchomionych kilkana- jakle firma Siłberberg prowadziła z firmą Sto- oraz powodzenie w miłości. Godz. 16-ta zaś 
ście maszyn, robotnice zaś pracą dzielą się mię- larow o wydzierżawienie tkalni. Obecnie per- przyniesie straty materialne i przykre rozczaro 
dzy sobą. traktacie zakończyły się pomyślnie. Została . wania w związku z pracą zawodową. Mi ędzy 

Administracja tłumaczy te zmiany brakiem podpisana umowa dzierżawna. Nowa firma : godz. 17-tą a godz. 19-tą nie należy zala twiać 
surowca. dzierżawiąca tkalnę Stolarowa bedzie chciGła 

1

, ważnej korespondencji ani zawie rać trwałych 

I 
uruchomić Ją Już w najbliższych tygodniach. związków miłosnych. O tej porze należy unikać 

PORAZ PIERWSZY PO 6-CIU TYGODNIACH. . przedsięwzięć mających związek z metalami i 
K. Steinert, 4 stycznia. I PRZED CAł.KOWITYM URUCHOMf:EMEM I ogniem. Godz. 20-ta sprzy ja wynalazcom i artys 

Dziś zakłady Karola Steinerta (ul. Piotr- NOWEJ TKALNI. i tom. Wieczór nadaje się do skład a nia wizyt 
!i owska) zostały częściowo (po dłuższej przer- 1 Nowa Tkalnia. 4 stycznia. oraz do naw ią zywania stosunków z osobami 
wie) uruchomione, mianowicie została urucho· I W dnłu jutrzejszym przys tępuja robotnicy I wplywowymi. Koto godz. 23-ej dzia ł aj ą krytycz 
miona tkalnia. Tkalnia ta była nieczynną przez i robotnice do pracy na oddziale przygotowaw- ne wplywy dla ruchu i komunikacji. 
6 tygodni z powodu remontu warsztatów i czym, należącym do Nowej Tkalni (Zakłady I Dziecko d z iś urodzone - uczciwe, serdeczne 
martwego sezonu. Scheibłera i Grohmana). Nowa Tkalnia cafko-1 posiada zdolności do pracy pedagogiczne j, nie 

Obecnie nie zostało przyjętych do pracy wicie będzie uruchomiona w czwartek. oii posiada pociągu do małżeństwa, fizycznie mało 
jeszcze około 80 tkaczek. Narazle blora ·zapo· Trzech Królach. odporne. 
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Ko·nkurs skoków '.,, d p .,, p I il 
ber„. zw~!;!~~.''''""'· ·••z• . „. . . us . • .. 

llA tot!fi~tar~o!!a'io 1f:0~~c~:~~T•ie skoków wobec. nieuchwalania przez walna zabranie pra·iaktowanych relorm 
Wyników konkursu na raz.ie nie ogłoszono I , w • • 

u skutek protestu Wisły, Wisła mianowicie WARSZAW A. 4 stycznia. Na przewodniczącego zebrania zo- ; przez okręgi - PZPN musiało się WY· 
twierdzi, te Andrzej Marusarz miał Jak~by prze I W dniu wczorajszym odbyło się w stał wybrany płk. Rudolf. Reprezento- 1 cofać. Uchwalono natomiast wniosek 
czekać •!"ą kolejkę z pow?du silnego Wllltru. sali k<>nferencyJneJ PUWF w Warsza· wane były okręgi z całej Polski prócz! 3-łetniej kadencji dla prezesa i człon· W te1 sprawie zapadnie uchwała kolegium i I sędziowskiego dopiero w poniedziałek. 1 wie nadzwyczajne walne Z!ll'omadze· Lublina. W Ina i Polesia. I ków zarządu w okręgach . 

. Nallepue skoki mJ"ll Andrzej Marusarz I nie Polskiego Związku Piłki Nożnel w Z głównych wniosków „dyktator- Zarząd PZPN-u podał sie do dymi· 
Piotr Kolesar. celu przeprowadzenia ewnt. zmian or- skich", Jak zatwierdzanie prezesów; sil. uważając wyniki głosowania za vo· 

Mistrz Łotwy du PZPN-u. I dzanle kierowników sekcii oiłkarskich ·wobec krótkiego iednak <>kresu do 
ganizacyjnych wedle projektów zarzą· okręgów przez zarząd PZPN l zatwier-1 tum nieufnoścr dla siebie. 

pr.:egrywa na 5hp~rn 
Katcwice, 4 stycznia. 

Piłkarski mistrz Łotwy OLimpja z Libawy 
rozegrał w niedziel~. mecz w Chorzowie z be­
niaminkiem Ligi AKS, przegrywając 0:5 (0:1). 

Drużyna k><tewska zaw:odła na całej linii. 
Jest to zespół s'łaby, grający chaotyczn.' e na 
poziomie naszej klasy A. Gra była nieciekawa 
i na niezbyt wysokim poziomie. Bramki zdo· 
byli Pi·ontek (3), Pytel I Wostal. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 1 czasu w~~~ z~ra~a PZPN-~ kt~e 

R n R h N . h I Odbędzie sie jak wiadomo w lutym, do-e m ~ S UC U W ~em CZelJC ty~hczasowy z~rząd zgodził ~ie prowa· ~ I ~ dzić aż do czasu tego zebrama agendy. 
&·'.'! = d - SS.., IJI Z innych drobniejsz:vch uchwał na-. w • !!UIJD la .ł\..r; (\„ n l: u z ruz g n „ „ I • leży zanotować uchwałę, by komisarza 

BERLIN. 4 stycUJia. QramkowycJi . atak Polakow strzelał ! dla rozwiązanych okręgów wybierano 
W dniu wczorajszym drużyna t>ił• mało skutecznie. i z tych samych okręgów (rozwiąza· 

karsłca Ruchu rozegrała w Niemczech Prowadzenie zdobył. Ruch. w 20 ml· '1 nych), dalej uchwalono przyznać piąty 
mecz w Ulmie z mlełscowa drużyną nucie przez Włlim<>wskiego, 1ednak w termin dla PZPN-u na meez miedzypań· 

Pięściarze Wawelu ssv Ulm. drugiej połowie prawoskrzydłowy.,, stwowy, 
. Mecz zakończył stę pomimo orzewa· ~lemców strzelił bramke wy.równo- (:)dnośnie sprawy zmiany systemu 

pokonani we Lwowie gł Ruchu wynikłem remisowym 1:1 Jącą. • . . . . . rozgrywek piłkarskich oraz zmniejsze-
We Lw<;>wi_e ro-7'.egrany został .w niedzielę' (O:l). W Ruchu wyrozmh sie Giemza I: nia ilości okręgów, wybran<> specjalną 

~:,Cz a bŁ:~b.~:~ 1 l~cli\~dzJdn7~:t0w:~;1cięs!~w~ I Ruch w potu grał dobrze I technicz- Górka. zaś w ssv_ Ulm doskon.ale spi- i komisję. która w ciągu trzech tygodni 
sto~unku 10:4 Pn~bieg walk przedstawi.a się nie miał znaczną przewagę nad gospo· sala Się para Obronców. Widzow ok.: ma przedstawić dokładnie sprecyzowa· 
następująco: w muszej Kwiatek (W) wypunkto-

1 darzaml. Jednak w sytuacjach pOd· 6 tysięcy. I ne wnioski w tycłi sprawach. wał Koront;;. w ko~uciej Olbert (Lechia) poko- I 
nał Jerzyka, w piórkowej Sidelnikow (L) wy• H k . , . [ „. . . . D b 3 o Naogół zebranie miało przebieg sto-
~~~ktzo!~r;~~k:.11ww_pii:r~i~i~ÓBlly~i (i~> z~: 0 e;S[I raCOYU ZWYCtezaJ~ ij : . !~:!0~:~z~~:~~~y .i obeszto się bez 
sił do poddania się Elka, w dredniej Michnie· i I • i wicz (L) wygrał pI'zez k. o. w 2-ej rundzie z w meczu rozegD"anym w fatalnych warunkach atmosferycznych l Ep I~ wa nego zebrania - złOzen e 
P~c~rem, w półciężkiej Pi~niążek (WJ odniósł I Kraków, 4 1tyczn1a. I Ślązacy a zwłaszcza Kanadyjczyk Thompson I mandatow przez cały zarząd PZPN-u, 
zwycięstwo nad Baranowskll!II. W Krakowie odbył się cdkładany jut dwu· t Kasprzycki nie wysilali się zbytnw, nie przy. wywołał<> W sferach sportowych sto. 

Chrostek, mimo, iż przebywa stale we Lwo_ kro:nie mecz rewanżowy pomiędiy Craco'Yię a kładaląc wagi do wyniku meczu, odbywającego łicy, zarówno jak i wśród przybyłych 
wie, nie bronił barw swego klubu - Wawelu. ~atowlckim D~bem. z powodu odwiliy i pada- się w a)Jormaln>:ch. warunkac.h. Cracoyia nato- licznie na zebranie deleJrntów ·z pro. 

1ącego deszczu, warunki były tak fata:lne, że mlast grała amb1tn?c chcąc się zrewanzować za i . . . Gr" sportowe w Łodz1 rozegr&no tylko dwle tercje. Zwycięstwo od- remis w Katowicach, a ponieważ zawodnicy jej w ncJi <>lbrzymie wrazenie. 
1J niosła Cracovia w st-05unku 3:0 (2:0, 1:0), , umieli się lcp;ej dostosowć do terenu, dlatego Liczono się coprawda przed tym W W dniu wczorajszym odbył się decydujący . Katowiczanie wysłlłpili w składzie z Tarłow· też przewaiali zdecydowan!e prawie przez całr st<>li"Y że wobec przewidywanego nie-mecz o miskzostwo grupy w siatkówce męskiej skim w bramce oraz .Kasprzyckim t Kanadyj- czu zawodów i wygralt zasłużenie. Bramki 7 1:' ' t i k ' • 1 kt · klasy B między Makabi a Turem. Zwycięstwo czykJem Thompsonem w obronie, jednak bez strzelili Marchcwczyk, Toni i Michalik. Naj- ~aa!1cep owan a przez O ręg1 pro.e OW 

odniosła Makabi w stosunku 2:1 (15:17, 15:12, drugiego Kanadyjczyka Smitha w drużynie Cra- lepszym w drużyn!e Cracovii był Kowalski. PZPN-u zarząd teg-oż bedzie musiał 
1~:10) zdo.bywając tytuł mistrza grupy Następ- CO'\'li brakowało Pietrcszlri ł Wołkowsklegf), u 6hµaków wyróżniał się w ataku A1lf p.rzedsi wziąć ze względów prestiżO· 
n1• w meczu o wejście do klasy A między mi- ldórego mlefl~e zaf•ł Kowaliki. wych Jakieś kroki to jednak nie przy.· 
(i3~!~1 fś~: ~;~f ti~ 1~eci'0:e0::;to~;k~i\.}~; I D ,„, si a I„ p ., e rw s ze m ft z . ' puszczano, że pod~ on się do dymis1i. 
IKP i Makabi o<lbędzie się w środę. I ~ M ~ Dalszy rozwój wypadków oczekł-

• wany jest przez sfery piłkarskie z otb-
Zapa~Dl CY IKP o misłrzosł wo Polski w siatkówkę żet1ską rzymim zainteres<>~anlem, przv c~ym 

zwyci?!ają KE 15:6 I Lódź, 4 stycznia. ! •portowa mistrzostw meczem HKS(ł.ódź)-Unia sytuacJę wyjaśni Juz nieco najblizsze 
. •. . . W dn.iu dzisiejszym ro~pocznJł się w Lodzi: (Lublin). Następnie zostanę iozcgrane kolejne posiedzenie zarządu PZPN-u, na któ· 

Wh dniu wczośr~iszym o~btyl site w dPa?iam- w gmachu YMCA przy ul. Traugutta 3 trzydnio-' mecze następujęce: o godz. 16.15 Polonia (War- · rym prawdop0dobnie zapadną jakieś cac mecz zapa mczy o mis rzos wo ruzyno· d · p Isk• tkó k ' ) G f (T ') d 17 ·• AZS k . d IK. p K d ·kt' we zawo y o m:strzostwo o 1 w sia w ę szawa - ry orun , o go z. -eJ. uchwały tyczące się dalszeszo ustosun-we o rę~u mię .zy a rusze~n erem, 0 - żeuską. i (Lwów) - Warta (Poznań), o llodz. 17.45 RKS ' , 
ry zakonczyl się pewnym. zwyciestwem IKP Uroczyste otwarcie tych zawodów odb~dzle , ltódź) - Gryf (Toruń), o godz. 18.30 AZS (War kowania s~e członków zarzadu PZ~N-u, 
w stosu~~u 15 :6. , się o godz. 15.JO w obecności p. wojewody ł:au. • ~zawa) - Olsza (Kraków), o godz. 19.15 AZS którzy z prezesem ~enerałem Bonczą. 
. Wymk1 poszczegolny~h walk .były następu- ke-Nowaka, gen. Lanllnera, \>rezydenta mia1ta I (Lwów) - Unia (Lublin), o godz. 20-ej Polonia Uzdowskim na czele podali sie do dy-
Jllce: w wadze koguc1ei Borucki (KE) o~rzy- Godlewskiego oraz przedstaw1dell organ1zacyl j' (Warszawa) - Olsza (Kraków) i o godz. 20.45 • j' · · m~I ~unkty wr.lkowe;em wskutek nadwagi Pa sportowych. AZS (Warszawa) _ Warta (Poznań). mis i. 
whck1ego OKP). Wal.o:ę towarzyska wygrał w Po części of'cjalnel ro:r:pocznle się czę•ć >• A!!!!fflł' 2 min. 33 sek. Pawlickki. W wadie oiórkowej ---= ' 
Kulesza OKP) zwyciężył w 4 min. 20 sek. Kra· 
jewskiego (KE), w wadze lekkiej Sławiński 
OKP) pokonał w 2 min. 50 sek. Plśniaka OKE) 
w wadze półśredniej Jagodziński OKP) pokonał 
w 6 min. 18 sek. Pusza (IKE) w wadze śred­
niej (Pończyk OKP) zwycieżyl w 8 min. 47 
sek. Wnuka (IKE). w wadze pó!cieżkiei D1b­
rowski ([KP) Jlegl niespodziewanie w 12 min. 
25 sek. Fiedlerowi (IKE) i w wadze ciężkiej 
dcskonaly technicznie Jakubowski OKP) pokoi· 
nal cięższego o kilka kilo Lipczyńskiego (IKE) 
w 3 min. 37 sek. 

Drużyna !KP pokonała w oierwszei rundzie 
wszystkich przeciwników i naiorawdopodob· 

niej zdobędzie mistrzostwo okręgu łódzkiego. 

Czarne gwiazdy Ameryki 
Duet na czele programu 

Mack i rwrns .• w Tabarinie0 

Doktór TREPMAN 
specJ"tlsta chorób wenerycznych, 

skórnych. moczopłciowych 

Za w ad z ka 6 ~ii~-12 
przyjmuje od 8-11. 2-·t i 6--9 \'\'iecz 

fi ino 
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Dst·atnla dni I 

Dąb zwyd~scą Łyiwiarze austriaccy 1 
Krynica, 4 stycznia. W Zakopanem odbyły si~ międzynarodowe 

W środę mecz 
IKP-WIMA o ~uchar 

ś. p. Landecka 
im. turnieju nokefowego w Krynicy I mlstr.n~mi Z3ko ~;anego 1 

W Krynicy został rozeJ:rany w s<>botę fina· zawody łyżwiarskie W' jetdzie figurowej na lo· Mecz bokserski o puhar im. ś.p. Otto 
łowy mecz hokejowy turnieju noworocznego dzie. 1 Landecka między Wima a !KP rozeS?:rany zo­
między Dębem (Katowice) a Krynickim Towa- w konkurencji pań wygrała Austiaczka Rei-! stanie w nadchodzącą środę 6 b.m. (świeto 
rzystwem &kej-owy~. . I sin.ger przed swą .. rodacz~ą Fellak i .~i.emką! Trzech Króli) o godz. 11.30 przed ool. w sali 

Mecz zakończył s:ę po b. zatarte) walce zwy Feil. Czwarte m1e1sce zaięła Polka Z1a1owna. Filharmonii. 
cjęstwem Dębu w stosunku 5:2 (1 :1, 1 :1, 3:0). ! W konkurencji panów zwyciężył Austdak I Mecz zapowiada się b. ciekawie, gdyż siły 
W pierwszych tercjach ~ra była wyrównana i Rueda. Z Polaków Sójka zajął czwarte miejsce, będą wyrównane, a ze względu na stawkę me 
dopiero w trzeciej tercjj Dąb zdobył zdecydo_ 

1 
przed ~r~sl~uerami ~rture~ ! Pawłem. . . j czu spodziewać się należy b. z~żartych wal~. 

waną przewagę. W ~ezdz1e parami zwyc1ęzyła para Pre1v1tz Wima wysiała swvch pięściarzy na oboz 

Plng.pong!lł[I• Makabl -Veil (Austria) przed rodzeństwem Kalusów. kondycyjny do Zakopanego, przygotowuiac 
• ;:t się do meczu jaknaistaranniei. Pieściarze ci 

dwukrotnie nokonanl Składy .Warszawy wracają do Łodzi w dniu dzisiejszym. ,.. Walki odbędą się we ws2vstkicłt wagach 
Łódź, 4 stycznia. na mecze z Oslo i Wilnem od muszei do ciężkiej, przyczvm zwyciezca 

W cią.gu &0<boty i niedzieli warszawska Has· W • 1 z . k B k k' t n . . meczu zakwalifikuje sie do finału obok zwy-
monea, drużynowy wicemistrz Polski rozegrała i arszawsl{ wiąze 0 ~~rs 1 us a 1 JUZ I cięzcy meczu KE - Sokół. 
dwa mecze z łódzką Makabi i oba mecze wy· ostateczne składy '.eprezentaci1. Warszawy na Wima, pięściarzy której trenuje b. mistrz 
grała w identycznym stosunku ~:3. j mecz z. Oslo 1 ~:lnem, ~rzcciwko Nor"".eg~W: Polski Erwin Stibbe, staje do walki nie bez 

W Hasm-onei najlepszym Jlraczem był wice· 1 wystąpi nastęi;iu1ąca druzyna . w . kolemosci szans na zwycięstwo. 
mistrz indywidualny Polski Finkelstein, który wag: Rundstem (reze~wa Baśk~ewicz), Czor- Organizatorzy ustalili b. niskie ceny , bile-
pckonał wszystkich swoich przeciwników a m tek (T.eddy). Kozl?wskt (_Malecki), Po!us, (Bą- tów wstępu. 
!n. dwukrotnie mistrza Łodzi Zajdemana; kowsk1), Sewerymak (Miks), P!sarsk1 (Matu- •••iill•••mmnma•••••-W dniu dzisiejszym Hasmonea rozegra o go- szewski), Doroba 1-s~y (Mizerski), Karolak 1-y 
dzinie 19.30 w lokalu Hakoahu przy ul. Piotr· (Garstecki). 
kowskiej 61 mecz towarzyski z łódzkim Hako· Z Wilnem wa~czyć będą: Miller, Barko~­
ahem. który wystĄpi w składzie: Pytel, Josko· ski, Makuszyński, Rosenblum, Grądkowsk1, 

, wicz i Ajzenma:i. Zaremba, Neudinit i Blum. 

Głodnego nakarmić -
nagiego przyodziać 

od od lł. w arc.ywesołej komedii polskiej p. t. 

BĘDZIE LEPIEJ 
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Przysposobi -nie lotnicze w .Japonii NIEMIECKI PAROWIEC OSIADL NAJ ' 
MIELI ŻNIE. 

tła wesoło!! 
Jak wlad~mo, Trocki przebywa obecnie w 

Meksyku. Właśnie siedział on w jednej z ka· 
wlarń meksykańskich wraz ze swym sekreta· 
rzem i popijał herbatę, gdy nagle sekretarz 
westchnął ciężko: 

- Ech.„ Szkoda, ie Lenin tak wcześnie 
umarł.„ 

Trocki spojrzał zdumiony na swego ąekre­
tarza: 

- Co panu nagle do głowy strzeliło?"' 
Dlaczego szkoda?.„ 

- Bo siedziałby teraz tutaj razem z nami 
popijał herbatę.„ 

** * W cukierni zebrało się grono znajomych. 
Jeden ze stałych bywalców opowiada o strasz· 
nym ~rzęsieńiu ziemi na Sycylii. . 

- Nic nie zwiastowało tej strasznej kata· Zdjęcie nasze przedstawia niemiecki 
strofy„. - zaczyna swą opowieść. - Nagle parowiec „Pretoria", który p0dczas 
dom cały zatrząsł się w posadach, rozległy Zaprawa do sp0iitu lołniczei2o w Japonii prowadzona Jest na szeroką skalę. J swej pierwszej podróży ·osiadł przed 
się krzyki i brzęk tłuczonego szkła." Nawet dziewczęta uczą się l<>tów na szybowcach. kilkoma dniami na mieUźnie w pobli,żu 

W tej chwili zrywa się Jeden z gości i szyb ••••••••••••••••••••••••••••••••- Southampton. Parowiec ten o tonażu 
ko powiada: I Awantury na wiecu .w Parytu '1,600 ton, wypłynął znowu· na pełne 

- Przepraszam bardzo, ale przypomniałem I morze, po odpowiednim ooróżnienłu 
sobie, ie w domu czeka na mnie żona- wody. 

** •· W pewnej szkole daleko na kresach odby-
'!ał się egzamin maturalny, na którym ob.ecny 
był również tamtejszy przedstawiciel społe­

czeństwa, który - podobno . - mimo, li nie po­
siadał matury, zdobył wysokie stanowisko i 
wielkie poważanie. 

Żegnając się z uczniami ,dostoJny gość'' 
rzekł: 

- Życzę, by każdy z was ·otrzymał świa­
dectwo dojrzałości„. 

- NawzaJem! - ryknęła cała klasa chórem 

·~· • Pani Dziunia przegląda stare czasopisma i 
nagle wybucha głośnym śmiechem. 

- Co się stało? - pyta przyjaclółk2. 
- Patrz, lak śmieszna moda na kapelusze\ 

panowała w zeszłym mlesięcul- . 

** * 
. ' 

Wszyscy wiedzą w kamienicy, że I(upść źle 
tyje ze swą połowicą. Pewnego dnia sąsiad 

powiada doń: 
"' - Panie Kupść!... Słyszałem, ie podobni) 

'iona oblała palta wczoraj kubłem brudnej wo· 
· W Bombaju odbyła się uroczystOść prze 

dy, czy to prawda?'" Pracownicy samorządowi w Paryżu. mimo zakazu rządu zon~antzowali wielki 
Kupść, nie tracąc równowagi, odparł& wlec. Gdy przybyła policja, aby wie·c rozwiązać doszło do poważnych starć. 
- Owszem, to prawda.„ Ale czy to pana 

::::,;:.::·:~:.!;~:~:.~:::::i:.·;, Nieście pomoc najbled n iejszym 

niesienia świętego Ognia i Narodowei 
Flagi do miasteczka Faizpur. w którym 
odbędzie się 53-a sesta Narodowego 
Kongresu Indyjskiego. Zdjęcie nasze 
przedstawia m<>ment odebrania święte· 
go Ognia przez specjalnych bie2aczy· na 

Placu Bombajskim. 

Codzienna nowelka „~xoressu" dział - Pociąg odje,żdża o 'J!o:dzinie pier· 1 - Ino, ta rozmowa ·do niczego nie 
wszej. Będę o północy na dworcu. Mu· d·oprowadzi... 

Drama' t w cyrku M1·1ano'' szę doczepić do pociągu mój wagon ze - Byłam kie.dyś głupia i -naiwna. 

' ' 

. zwierzętami. Przvidz wcz,eśnie, to mi po- p,oświęciłam dla ciebie r-0dzinę, stano· 
możeisz. wisko, pi,enrądze. Teraz mi iuż nic nie 

.~rzed~tawieni'e, w ~yrku .. "~i!ano" l się z. Iną. Bela .w_iedz~a!a, że kied~ś foa Pr.zydą~nął ją do siebie i poc,\Iował. żostało. Nawet moie kochane zwierzęta 
z?bzało. się ku ~i0ncowi. N~ v.:ielkie1 are-1 by~a 1edn~ z na1piękme,1szych cyrkow~k: Gdy Bela zniknęła w ciemnościach, też . ;uż do mnie nie naJe1ża. Dawniej nie 
m; popisywał si~ argentyi;isk1 b:z,~ch~- ~i·el:o1l1et;11a tułaczka nadsz_?-rpnęła 1e1 ( otworzył klatkę ze swvmi ulubieńcami ....:.. umiałam się bro,nić. Wfodziała~, · że mnie 
mo':"ca, wzbudza Ją~ entu.z1az~ ~vsrod h- s1.ły 1. zmsz1czyła. urodę. ~yglą~ała o bee- \ dwoma W-S1paniałymi lwami. oszukuje.sz, płakałam po kątach, ale ni·g­
czme. zgroma,dzone1 puihhc.znosc1. . . me, 1ak cz.teirdz;1estoleitma ~obi~ta, :hoć I - Dostaniede teraz kolacyj!cę _ dy ci nie po,wiedziałam ostrzejszego sło-

.P10tr Bolest, poskram1a~z dzrkich w rzeczyw~stoś:1 podobno nie miała Jeisz-
1 
mówił, spoglądając tkliwie na zwierzę~ wa. Teraz to się już skończyło. Ja ciebie 

zwierząt, po swym atrakcy1.nym nume: cze trzydz1e.stk1. . • . ta. _ Dziś ipojedziemv w daleką pod- nie puszczę, słyszysz nie puszczę!... 
rze, wyp:oczywał przed klatk,ą -~~wa~~· Bolest mgdy me mzistawał się z mą.! róż-.„. Będziecie mieH n1ową panią„. Boled ohciał odeiść. 
Paląc fa1kę, cz;k~~ na Belę Jfassm1, Czy.~~Y te~az In.a. m~ła mu. pozwoilić Nachylił się i wyciągnął z kosza mię· Zagrodziła mu drogę. Gdy ją ode· 
swą nową przy1a.c10łkę. odeii.sc, czy me będzie się btomć? so, przygotowane dla lwów. pchnął brutalnie, krzyknęła przeraźli· 

,Wr~szcie przyszł~. Młoda: smukła, o - Słuchaj - s~epnę~a do BoJe~ta -:-- Nagle usłyszał jaJkiś szelest. Gdy od· wi·e: 
srnagłe1 cerze kreolki, tego wte·czoru wy- słyszałam ,że two1e zwierzęta !mpiła wrócił głowę, ujrzał Inę. - Czy nikt mnie nie o.broni?! Czy 
glądała fascynująco. Ina? Czy to :prawda·? - Przyszłaś ~ mruknął - Czego nikt nie uimie się za moją krzywdę? 

Bolest spo·glądał na nią z zachwytem. Bolest n.achm~rzvł się, chceisz? . - Puść mnie - zawołał Bolest. 
- Dziś w nocy wyje,żdżamy, - sze· - To me two,1a rze.cz - mruknął.. _ Chcę z toba p.o,mówić - odparła - Ni,e ipu1szczęl 

pnął, obejmując ją czule. · - Ch~iałabym wic,dzieć.„ spokojnie. Chwyciła go za rękę. Poczęli się sza• 
- Nareszcie - uśmiechnęła się. Przez parę· chwil trwał-o milczenie. - O czvm? motać. 
- W siystko przygotowane. Dyrek· - A więc to prawda - Qdi~zwał się - Wiem o wszvstkim -- powiedzia· foa szyibko ulej:!ła w nierównej 

tor nie zdradził mniie prze·d Iną. Bolest. - Ina jest córką bogate~o kupca. ła . spoglądaiąc mu prosto w oczy. walce. Bole•st powalił ją na ziemię. 
~ A jeśli ona się dowie przed naszym Po śmie.rei ojca, przyjechała do Londynu. I Bolest poruszył się niespokojnie. Gdy poczęła rozpaczliwle wzywać 

wyjazdem? - spytała z 'n<iepokojem. Tam ją właśnie poznałem. Zakochała się l - Nie rozumiem. O co ci chodzi? pomocy, jedną ręką chwycił ją za wł-osy, 
~ Bądź spokojna, nie zostanę z nią. we mnie. Byłem wówczas pomocnikiem ' - ·Podsłuchałam twoją rozmowę z ' a dru~ą począł dusić. · 
Ale Bele Grassini te słowa nie uspo· Fryderyk.a Flammera ·w cvrku „ulim· . Belą. Nie zauważyliście mnie. Więc ty z W tej chwili 7.aryczał „Lo.rd'', - w.spa· 

koiły. Bela do te1j pory nie odgrywah w pia" Ina miała spo,ro pie1n.iędzy. Kupiliś· nią wyie1żdżasz? niały lew, ulubieniec nieszczęśliwej lny. 
cyrku żadnej roli. Dopiero o·d paru mie- my zwierzęta. I ,od tego czasu właśnie ' - Tak - odpowiedział cicho i;tri.ra- Nim J3olęst zorientował się w sytua-
sięcy występowała w soilowym numerze je,żid.żę z własnym zwie,rzyńcem. jąc się n,ie patrzeć w jej s,tronę. cii, zwierzę wyskoczyło z otwartej klat· 
tanecznym. Nie umiała .prawie wcaile tań- . - Więc to prawda - westchnęła Be· - Ja ci nie pozwolę wyjechać.„ ki i znalazł,o się przy nim. 
czyć Wybrano ją tylko dlatego że była la - Stracisz teraz swój zwi·erzyniec. To · - Nie po·zwolisz? - uśmiechnął się Gdy nadbie,gło kHku cyrkowców, Bo-
bard~o ładna i zgrahna. ' okropne! · drwiąco - Nie pytam się o pozwolenie.„ I !est już le,żał na zie1mi w k:iłużv krwi. . 

P iotr Bolest był jednym z najp·opular- - Nie, moie dziecko - roześmiał się Ina -0.p.arła się. ręką o ?twartą klatkę. j "Lord" ugryzł go w rękę, którą dmił 
nieiszych poskramiaczy zwierz.at. Zara· 1 cynicznie .- Pr~ed trzema. la tv Ina l?rzę· i ~wy. b~ł'( zupeł~1e spoko1ne. Wyd;twało] Inę. . . . . 
biał bardzo duż,o. Zwierzyniec stanowią- pisała zwierzyniec na mo11e n.a~w1sko. się ze 1uz ~rzem1ą: . . . Pos.kram1ac~ ,zw1.erzą~ odw1e.z10n~ 
cy jego własność posiadał kilka nader j Teraz ja jestem jedynym właśc1c1elem! I - Ty me wy1edziesz - pow1edzia· i .do szpitala. Te1 same1 nocy lekarze byli 
warto~ciowych okazów, .które zdobyły I - Jak to dobrze! __: tira.dowala się ł.a ~. T'? j~st niemożli~e .. Czv. sądzisz, 

1 
ZI?us.zeni amputować mu rękę aż do ra-

nagrody na międzynarodowych wysta· 1Befa. , ze 1uz. i:1e 1e~te~ cz~ow.1ek1e~, ze P? ty-

1
. mi·ema.. 

wach. Boles{ podniósł sie. loleti;ue'J pomewi·erce me zna1dę s1ł do DOL. 
· Bolest od dziesięciu lat nie. rozstawał - Musimy się poże,gnać - powie· walki? 
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